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KUPIECTWA 
·ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW MIASTA ŁODZI 

Rok Ili. Łód:t, dnia 15 lutego 1928 r. Nr. 4 (32) 

Gospodarstwo Polski- w • •• op1n11 Ameryki. 
Co mówi amerykański obserwator o naszym rozwoju gospodarczym? 

(Korespondencja własna „Głosu Kopiectwa") 

NOWY JORK, w styczniu. 

Rok 1928 zapowiada się w Polsce znakomicie, od
kąd Rzeczpospolita uwolniła -się od kłopotów zew
nętrznych. Sytuacja budżetowa jest pomyślna, stabili
zacja waluty została w zupełności osiągnięta, stopa 
procentowa stale się zmniejsza, dodatkowe pożyczki 
amerykańskie na cele budowlane są kwestją najbliż
szej przyszłości, przemysł polski rozwija się szybko 
na zdrowych podstawach, bezrobocie zmniejszyło się 
wyraźnie w porównaniu z rokiem ubiegłym. Oszczę
dności ludowe rosną, praca: staje się coraz intensyw
niejszą. 

W roku bieżącym Polska wejdzie niewątp'liwie 
w normalne stosunk'i gospodarcze z Niemcami na za
sadzie traktatu, korzystnego dla obu umawiających 
się stron i otwierające perspektywy trwałego dobro
bytu n:etylko ·przed 1Polską, ale i wogóle przed Euro
pą wschodnią. 

Po ustabilizowaniu waluty i na!prawie finansów 
państwowych, ipo uzyskaniu w listopadzie 72 milio
nowej pożyczki, uzdrowienie skarbu polskiego stało 
się faktem dokonanym. Suma banknotów, znajdują
cych się w obiegu, równa się 900 mil jonom złotych, 
podczas gdy zapasy złota i walut zagranicznych 
w Banku Pdlskim wynoszą 1,400 miljonów złotych. 
Banknoty są pokryte złotem w stosunku 50 procent 
swej nominalnej wartości, stan więc Banku Polskiego 
uznać należy nietylko za zdrowy, ale i za wyjątkowo 
mocny. To samo da się powiedzieć i o sytuacji bud
żetowej. Zamknięcie roku budżetowego w dniu 31 
marca wykaże niewątpliwie znaczną nadwyżkę do
ohodów państwowych nad wydatkami. 

W ciągu kilku ostatnich tygodni w znacznej mie
rze zlikwidowano już tak zwaną „wojnę celną" 
z Niemcami, która zaczęła się w roku 1925. Prowi
z.orjum, podpisane w Berlinie, w dniu 21 listopada 
ub. roku, stało się podstawą bardziej szczegółowych 
układów, toczących się obecnie pomiędzy delegacja
mi, złożonemi: z ekspertów. 

Sprawa stosunków z Niemcami dodatnio się od1-
bije przedewszystkiem na stanie leśnictwa i górnic
twa polskiego. 

Przed zerwaniem stosunków Polska wysyłała 
około 250,000 ton węgla na wschodnie rynki nie
mieckie, i z chwilą pod'pisania traktatu rynki te od
zyska. Roczna produkcja węgla w Polsce sięga obe
.cnie 30 miljonów ton, z czego 18 ton idzie na rynki 
wewnętrzne. Dzięki zwiększonej produkcji węgla, 
przemysł metalurgiczny w Polsce potężnie się rozwi
nął w ciągu paru ostatnich lat. Nie można tego 
powiedzieć o przemyśle naftowym. Produkcja 
nafty w Polsce zmniejszyła się znac,zni1e w cią
gu kilku ostatnich lat, a eksport nafty spadł 
do 20,000 ton miesięcznie, podczas gdy w roku 1926 
Polska eksportowała 30,000 ton miesięcznie. Nieda
wno rząd polski wydał nowe rozporządzenie mające 
na celu pobudzenie przedsiębiorczości prywatnej 
w tym kierunku. 

Co się tyczy przemysłu włókienniczego, to im
port bawełny ze Stanów Zjednoczonych wyraził się 
w sumie 30 mil jonów dolarów. Łódź, Manchester 
polski, wysyła znaczne ilości wyrobów włókienni
czych na rynki południowo-europejskie. 

Pr.odu:kcja rolna w Polsce nie rozwija się równo
legle do wzrostu ludności, co w latach gorszego uro
dzaju, jak rok przeszły szczególnie daje siię jej we 
znaki, powodując zwiększenie wwozu zboża z zagra
nicy i wpływając w ten sposób ujemnie na pols'ki bi
l ans handl owy. 

W rolnictwie Polska przeżywa dotąd skutki roz
drabniania się własności rolnej, parcelacji większych 
obszarów na chłopskie gospodarstwa. Jedynym roz
wiązaniem kwe'S1tji byłaby „moforyzacja" rolnictwa. 
Do Pdlski sprowadzono w tym roku 500 amerykań
skidh traktorów; w roku bieżącym spodziewany jest 
dwa razy większy wwóz takowych. Usiłowania 
w tym kierunku rozbijają się bynajmniej nie o UP'rze
dzenia rolnika polskiego do mechanicznych sposobów 
uprawy roli i sprzętu, ile o brak gotówki, któremu 
.zaradzić może tylko odpowiednie rozszerzenie kredy
tów mlnych. 

G. P. 
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Opieka skarbowa nad życiem gospodarczem. 
Jak władze skarbowe zbierać będą dane do wymiaru podatków? 

Instytucja wywiadowcza. - „Biura informacyjne". 

P. mini1ster skarbu wydał instrukcję z dnia 22-go 
grudnia ub. r., na mo1cy której utworzone z,ostają 
„biura informacyjne" przy i'zbach skarbowych. 

Dla zorjentowania czytelników jakiego to cha
rakteru będą powyższe „biura informacyjne" i jakie
mi to środkami wolno im się przy działalności „in
fo_rmacyjnej" posługiwać, przytaczamy in extenso 
odnośne przepisy instrukcji: 

„(§ 3) Do zakresu działalności biura informacyj
nego należy: I. śledzenie przejawów życia gospodar
czego, niezbędnych do prawidłowego ujęcia wymia
rów podaitkowych, prowadzenie w tvm kierunku ści
słej ewidencji i komunikowanie zebranych danych 
statysitycznych do w~adomości władz wymiarowych. 
II. Zbieranie wzg1lędnie przyjmowanie ze wszystkich 
dostępnych żródeł na terenie izby skarbowej infor
macji i materjałów dotyczących obrotów i dochodów 
pła:tni:ków, a w szczególności ... i t. d." 

środkami, któremi wofoo posługiwać się w dzia
łalności „biur informacyjnych", będą między innemi 
takie: 

„(§ 5 p. d) Zbieranie informacyj przez pracow
ników biura i'nfonnacyjnego i przydzieilonych urzęd
ników we wszystkich instytucja1ch i firmach, a prze
dewszystikiem: 1) „„.; 2) w wydziałach pasz,porto
wych co do osób wyjeżdżających zagranicę; 3) w 
wydziałach budownictwa, co do osób, które uzy..ska
ły zezwolenie na budowę budynków mieszkalnych 
względnie fabryczny·ch; 4) w rzeźniach miejskich 
i u powiatowych lekaTzy weterynarji co do osób 
sprzedających i kupujących rogaciznę i nieroga
ciznę;" 

„5) na stacjach sanitarnych co do osób sprowa
dzających mięso -birte; 6) w urzędach pocztowych, co 
do nadchodzących przesyłek zarówno zwykłych, jak 
i obciążonych zaliczeniami, co do większych prze
syłek gotówko·wych oraz co do inkasa weksli przez 
P. K. O."; 

„7) na kolejach odnośnie nadchodzących i wy
syłanych przesyłek zarówno zwykłych , pospiesz
nych, jak i imiennych bagażowych , ze specjalnem 
uwzględnieniem przesyłek obciążonych zaliczeniami; 
8) w zarządach dróg wodnych odnośnie spławu ma
terjałów drzewnych; 9) w zarządach zdrojowych 
wzgl. urzędach gminnych miejscowości kuracyjnych 
i letniskowych, co do osób przebywających na let
niskach i kuracji; 

„ 10) ... ; 11) w wydziałach sądów cywi.Inych od
nośnie sporów cywilnych dotyczących większych 
sum; 12) ... ; 13) we wszytkich firmach ekspedycyj
nych odnośnie ładunków nadchodzących pod ich 
adresami i w ich imieniu wysyłanych, a przeznaczo
nych dla osób i fom prywatnych; 14) w możliwie 
jak największej ilości firm większych, prowadzących 
księgi handlowe odnośnie odbiorców tychże firm, 
pi:-zyczem szczególni,e należy baczyć, aby możliwie 
wszytskie firmy danej branży w danym okresie były 
objęte akcją zbierania informacyj"; 

"15) na giełdach odnośnie stałvch i przygodnych 
uczesitników giełdowych; 16) w hotelach odnośnie 

osó_b stałe tam zamies.zikałych; 17) notariuszy i ad
wokatów odnośnie tranzakcji kupna - sprzedaży nie
ruchomości, zaciągnięcia lub spłacenia sum hipote
cznych, odnośnie osób zawierających wszelkiego ro
dzaju spółki, zaciągających zobowiązania i t. p„„"; 

„ 18) „.; 19) .„; 20) zgłoszeń pi,sm codiziiennych, ze 
szczególnem uwzględnieniem działu zaofiarowanych 
kapitałów; 21) w bankach co do inkasa weksli 
i wi-nkulowania towarów, oraz co do innych tranzak
cyj tam zawieranych ... " 

A teraz krótka analiza jedynego w swoim rodza
ju zarządzenia Min. Skarbu. 

1) Sprawdzanie przesyłek pieniężnych, inkasa 
weksli przez P. K. O. i t. d. przeczy w sposób najbar
dziej rażący prawu obywatela do tajemnicy kores
pondencji, gwarantowanej przez konstytucję i kodeks 
karny. 

2) Zbieranie informacyj o osobach, które uzy
skały zezwolenie na budowę budynków mieszkalnych 
lub fabrycznych pozostaje w jaskrawej sprzeczności 
z dążeniami Rządu do ożywienia ruchu budowlanego 
w nękanych głodem mieszkaniowym miastach Rzeczy
pospolitej. Zarówno ustawa o rozbudowie miast, 
a zwłaszcza wydane ostatnio rozporządzenie wyko
nawcze oraz ulgi podatkowe wobec nowo-budowanych 
domów stanowią dziwny kontrast z rozporządzeniami 
instrukcji Min. Skarbu. 

3) Pomysł kontroli kuracjuszy jest dość orygi
nalny: wyjazdy na leczenie mają więc świadczyć 
o „zamożności" obywatela i jego zdolnościach płatni
czych, choć przecież wiemy, że ludzie zapożyczają 
się poprostu, by móc najbliższych swych leczyć. 

4) Udzielanie informacji przez adwokata koli
duje z jego obowiązkiem zawodowym, obowiązkiem 
zachowania tajemnicy. 

5) Na całym świecie samochody w rozwoju ży
cia gospodarczego odgrywają potężną rolę i uważane 
są za artykuł pierwszej potrzeby. Polski Minister 
Skarbu uważa je za artykuły wybitnie luksusowe, 
a nabycie auta ściągnie na posiadacza podwyższenie 
podatków. 

Podane przez nas przykłady pozwalają wypro
wadzić szereg zasadniczych wniosków. 

Instrukcja ministerjalna sparaliżować może 
życie gospodarcze kraju, które oddane zostanie pod 
kontrolę drobnych i źle płatnych urzędników skarbo
wych, którzy zjawiska gospodarcze będą się starali 
w sposób niezwykle uproszczony dostrajać do pojęć 
administracji skarbowej. 

Przecież i biura informacyjno - kredytowe, pro
wadzone przez znakomitych fachowców udzielają 
czasem nieścisłych i błędnych informacyj: jakich więc 
„nieścisłości" spodziewać się możemy w działalności 
biur informacyjnych przy izbach skarbowych?„. 

Instrukcja fa musi wprowadzić w życie gospodar
cze szereg poważnych perturbacyj. Tak np. kupcy, 
którzy mają te czy inne należności, nie będą wystę. 
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powali ze swemi roszczeniami do sądów w obawie 
przed wywiadowcami skarbowemi. 

A wreszcie, gdy z jednej strony Min. Przemysłu 
i Handlu realizuje szereg poważnych zamierzeń 

w kierunku wzmożenia eksportu - jego kolega resor
towy poczynania te poddaje pod ostrą kontrolę, niwe
cząc zaczątki działalności propagandowej przemysłu 
na rynkach zagranicznych. 

Min. Kwiatkowski nie wydal dotąd żadnego roz
p0rządzenia, normującego te czy inne dziedziny bez 
porozumienia się z przedstawicielami życia gospodar
czego. 

Inaczej zagadnienia te pojmuje Min. Skarbu. 
Dla sprecyzowania skutków gospodarczych tego 

rodzaju posunięć przytoczymy opinję „Głosu Praw
dy" o przyczynach upadku gabinetu socjalistycznego 
w Norwegji: 

„Krótkotrwale rządy socjalistów w Norwegji 
ograniczyły się zaledwie ogłoszeniem ich programu. 
Jakkolwiek ani zapowiedź daleko idących reform 
spoi ecznych, ani amnest ja dla przestępców politycz
nych, ani też redukcja wydatków na armję, nie prze
raziły kół politycznych Norwegji, inaczej wszakże re
agowały na program gabinetu Homsruda sfery gospo
darcze, które w obawie przed zwiększeniem podat
ków, a kto wie, czy nie konfiskaty dochodów, poczęły 
wycofywać swe kapitały z kraju, lokując je w ban
kach zagranicznych. Wystarczyło dziesięciu zaledwie 
dni, aby wywołać panikę w sierze finansowej. W oba
wie przed obniżeniem kursu korony norweskiej, który 
z wielkim wysiikiem został niedawno ustabilizowany, 
demokratyczna partja odmówiła poparcia rządowi ro
botniczemu". 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ ••••••••••••••••••• " ••••••••• „ ••••••••••••••••••••••• 

Drogi polskiej ekspansji gospodarczej. 
WSPóLPRACA RZĄDOWYCH PLACóWEK ZA
GRANICZNYCH Z NASZEM ŻYCIEM GOSPODAR

CZEM. 

Państwowy Instytut Eksportowy zainicjował i 
zorganizował wycieczkę, mającą na celu zapoznanie 
polskich przedstawrcieli dyplomatycznych i konsu
larnych na Dalekim W schodzie z obe<:nym stanem 
naszych najważniejszych ośrodków przemysłowych 
oraz ich możliwościami eksportowemi. Delegaci a 
w osobach Wysokiego Delegata na Chiny - p. Ka
rola Pindora, Kierownika Wydziału Konsularnego 
przy Poselstwie R. P. w Tokio - p. D-ra Banasiń
skłt!go, oraz przedstawicieli P. I. E. pp. inż. W. Wol
skiego i Antoniego Wernickiego przybyła do Łodzi 
bieżącego roku i zwiedziła następujące fabryki: Sp. 
Akc. „I. K. 1Poznański", Manufaktura Bawełnian:i, Sp. 
Akc. Allart, Roussau et Co, Przędzalnia Wełny Cze
sao.kowiej. W godzinach popołudniowych odbyła się 
konferencja w Związ:ku Eksportowym Polskiego Prze
mysh.. Włókienniczego na temat zamier·zeń eksporto
wych tego przemysłu na rynki wschodnie oraz do
kładnego zapoznania przedstawicieli polskiego pne
mysłu z sytuacją gosipodarczą i polityczną w Japonji 
i Chinach. Między innemt poruszane były również 
kwestje, związane z transportem i finansowaniem 
eksportu. 

Delegacja ta z udziałem Kierownika referatu 
M. S. Z. p. Orłowskiego oraz p. Stanisława Geyera, 
przedstawiciela P. I. E. przybyła do Katowic, gdzie 
na konferencji zorganizowanej przez Górnośląski 
Związek Przemysłowców Górniczo-Hutniczych w. w. 
delegaci zobrazowali możliwości wywozu na Daleki 
Wschód wytworów przemysłu hutniczego. Podkre
ślono konieczność uzyskania dostaw dla kolei wscho
dnio-chińskiej, zapomocą wykorzystania stosunków 
zamieszkałego w Charbinie p. E. Lewickiego. W ciągu 
dnia zwiedzono Zjednoczone Huty 11 Królewska i Lau
ra" w Królewskiej Hucie. Hutę cynku „Kunegunda", 
"Ferrum", oraz odwiedzono Państwową Fabrykę 
Związków Azotowych w Chorzowie. 

Delegacja przybyła również do Bielska. Po kon
ferencji sprawozdawczej, która odbyła się w Izbie 
Handlowej i Przemysłowej pod przewodnictwem 

p. Prezydenta Dr. Teodora Weischencka, na której 
poruszono m. in. konieczność wyemancypowa
nia się ze szkodliwego pośrednictwa obcego oraz 
sprawę bezpośredniego nawiązania stosunków z od
biorcami japońskimi i chińskimi przez urządzenie 
stałej wystawy prób i wzoirów przy Poselstwie R. P. 
w Tokio oraz w lokalach japońskich izb handlowych, 
zwiedzono Fabrykę Maszyn Przędzalniczych 11 Jose
phy's Erben" oraz Fabrykę Sukna 11G. Molenda 
i Syn". 

Rezultatem pobytu wspomnianej delegacji w tych 
najważniejszych ośrodkach przemysłowych w kra•ju, 
było z jednej strony zapoznanie się przedstawicieli 
R. P. zagranicą z naszą obecną produkcją pod kątem 
widzenia możliwości eksport.owych, z drugiej zaś 
strony nawiązanie osobistego kontaiktu między najpo
ważniejszymi pTZedstawicielami sfer gospodarczych, 
a jednostkami reprezentującemi interesy ekonomicz
ne i polityczne Polski na Dalekim Wschodzie. 

ORDYNACJE WYBORCZE DO SEJMU i SENATJ.J. 
Opracował i zaopatrzył komentarzem Leopold Rutkowski. 

(Wyd. Hoesicka. Warszawa 1928 Str. 220). 

P01d powyższym skromnym tytułem opracował 
p. L. Rutkowsiki źróc;lłowe opracowanie obowiązują
cych zasad prawnych, na podstawie których uskute
cznione być mają obecnie wybory do Sejmu i Senatu. 

Znajdujemy w omawianej pracy odnośne posta
nowienia konstytucyjne, ordynację wyborczą do Sej
mu i Senatu, rozporządzenia wykonawcze i t. d. -
wszystko to zaopatrzył autor własnemi komentarza
mi i bogatem orzecznictwem Sądu Najwyższego. Po
nadto w pracy tej znajdujemy opracowane wzory 
pi1sm, protokułów i skarg, zw~ązanych z czynnościa
mi wyborczemi. 

Pożyteczna ta książka winna znaleźć się w ręka<:h 
każdego członka Komisji Wyborczej, •przystępujące
go świadomie do wykonania powierzonego sobie man
datu, - niewątpliwie nie za'braknie tej ksią.żki w se
kretarj atach organizacyj polityczmY'ch i gospodar
czych, zainteresowanych w wyniku wyborów, które 
winny się odbyć 11 w majestacie prawa". 
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BANKI SPÓŁDZIELCZE. 
RozwOj. - Znaczenie dla kupiectwa. - Perspektywy na przyszłośt. 

(Dokończenie). 

Wybitny rozwój jakiego doznały bankii spółdzie!
oze w latach 1926-1927, a więc już w okresie stabi
lizacji gospodarczej, świadczy o tern, iż są to insty
tucje o z,drowych podstawach, dosko.nale dostosowa
ne do warunków gospodarczych kra1u. 

Jes,teśmy krajem mało zasobnym w kapirtały, 
krajem o szczupłym obiegu pieniężnym i prymityw
nej organizacji kredytowej. 

Stworzenie odpowiednich kapi_tałów jes~ ~we
~tją pierwszorzędnej wagi dla naszeJ pr1zyszłosci go
spodarczej. . .. , 

I chociaż bez kapitałów zagramcznych obeisc 
się nie potrafimy, będzie rzeczą · dla nas. te~ korzy
stniejszą, im większy procent ogó~u kapita~ow, ope
rujących u nas, będą tworzyły kap1.tały kr~iowe. K~
pifały te mogą być wytwonone drogą mesłycha?1~ 
wy.tężonej oszczędności i jeszcze raz oszczędnosct. 

W tej dziedzinie banki spółdzielcze, z natury 
swej posiadające większy i bliższy kontakt z szero
kiemi rz,es,zami swych klijentów - udziałowców, ban
ki spółdzielcze, docierające pod postacią kas k.redy
towych, czy spółdzieln! poży~zk?wyc~ ~o naJ~dle
glejszych zakątk6w kra1u, obe1mu1ące si1ec1ą s.weJ or~ 
ganizacji wszystkie miasteczka, a, nawet wsie całej 
Polski, na co sobie żaden z bankow prywatnych, .~ 
nawet żadna z instytucyj państwowych pozwohc 
nie może - mogą oddać pierwszorzędne usługi. 

Z zadania tego wywiązują się banki spółdzielcze 
w sposób obsolutnie zadowalni:ijący. , . . 

Na 1-go stycznia 1925 r. bilans społdz1elm kre
dyt. zrzeszonych w Zw. Żyd. Tow; Spółdz .. wyk~zy
wał nikłą sumę 796 tys. zł. wkładow, w dmu 1 lipca 
1926 r. suma ta wzrosła na 4,758 tys., w dniu 1.1 
1927 r. wynosi 10,186 tys., a w dniu 1.7 1927 roku 
wzrasta dalej do 15,418 tys. 

Dotychczasowe dane zebrane na dzień 1 stycz
nia 1928 r. wykazują dalszy wybitny wzrost. 

Dane powyższe szczególnego nabiera)ą znacze
nia w zestawieniu z rozwojem wkładów i sald kre
dytowych r-ków bieżących w bankach akcyjnych. 

Poniżej podajemy odnośne zestawienie : 

WKŁADY: 

I t. VII. 1926 I 1. I. 1927 I i. VII. 1927 

Banki Akcyjne pryw. 352 milj. 514 milj. 567 milj . 

-
Spółdzielnie kredyt. 5 mili. 10 milj. 15 milj. 
--

przyjmując wkłady w dn. 1-VII. 1926 r. = 1 otrzymamy 
odpowiednio: 

I 1. VIL 1~26 I 1. I. 1927 I 1. VII. 1927 

Banki Akcyjne 1 milj. 1,47 milj. 1.6 milj 

Banki Spółdzielcze 1 ro.iii. 2 milj. 3 milj. 
--

Widzimy więc, iż rozwój wkładów w spółdziel
niach kredytowych jest szybszy niż w bankach pry
watnych akcyjnych, tembardziej, o ile uwzględnimy, 
iż odnośne dane dla banków prywatnych, zawierają 
w sobie także wkłady spółdizielni kredytowych w 
bankach prywatnych. 

Operacje kredytowe dokonywane przy pomocy 
kapitałów własnych oraz otrzymanych za pośrednic
twem swej instytucji centralnej (około. 11 milj.) wy
nfosły 32 milj., a więc sumę odgrywającą pewną rolę 
na naszym rynku kredytowym, tembardzi,ej, o ile 
uświadomimy sobie, iż z lwiej części tych kredytów, 
poza Warszawą i Łodzią, korzystało kupiectwo głu
chej prowincji, nie mające dostępu ani do Banku Pol
skiego, ani do poważnych banków prywatnych. 

Jest to czynnik pierwszorzędnej wagi dla spraw
nego funkcjonowania wielkiej machiny wymiany, w 
ozem chyba najbarcLziej jest zainteresowane kupiec
two. 

Jakie są perspektywy na przyszłość i jakiemi 
drogami1 powinny pójść banki spółdzirelcze? . 

Należy się liczyć z szybką odbudową rynku pie
niężnego przy pomocy kapitałów obcych. 

„Rok 1928 będzi,e zapewne dla Polski tym, czym 
był rok 1926 dla Niemiec" - jak się wyraził jeden 
z ekonomistów polskich. 

Bankowości naszej będą postawione w najbliż
szej przyszłości inne wymagania. 

Spółdzielczość kredytowa musi dokonać w roku 
bieżącym wewnętrznej konsolidacji, silnej rozbudo
wy s•wych podstaw. Pewną stabiHzację sitosunkóV.: 
prawnych przyniesie nowa ustawa bankow:i, ~tóre1 
projekt odnośnie do banków spółdz. przew1duJe: 

1) Uprawnirenie do noszenia przez spółdzielnie 
kredytowe nazwy 11bank" z dodatkiem „ludowy" lub 
„spółdzielczy". 

2) Uprawnienie dokonywania pr,zez spółdz. 
kredyt. redyskonta, wpłat, wypłat, przekazów etc. 
w obrębie granic pańs-twa, ustalając jednocześnie, IZ 

spółdzielnie niezrzeszone mogą dokonywać odnoś
nych operacyj jedynie ze swemi udziałowcami. Ar
tykuł ten posiada poważne znaczenie, stwarza bo
wiem w drodze ustawowej ograniczenie dla spół
dzielni niezrzes1zonych, a tern samem wywiera pre
sję w kierunku konsolidacji ruchu spółdzielczego. 

Wreszcie projekt nowej ustawy przewiduje dla 
spółdzielni kredytowych możność zaciągania zobo
wiązań do wysokości 10-tnej własnego kapitału. Do
tychczas istniała w tej dziedzinie pewna luka. SI?ół
dzielnie kredytowe na mocy swego statutu, zatwier
dzonego pr1zez władze, miały możność zaci'.'lgania. z<;>
bowiązań do wysokości 3,5 lub 10~krotne1 zalezrue 
od odpowiedniego § swego statutu, co nie pokrywał? 
się z obowi.ązującemi przepisami ustawy bankowe.i. 

Nowa ustawa jasno 1 wyraźnie określa maksi
mum zobowiązań zarówno dla banków prywatnych, 
jak i banków społeC'znych. 

Prócz tej konsolidacji prawnej muszą spółdziel
nie kred. dokonać własnemi siłamli poważnej konso· 
Hdacji wewnętrznej. 

Jak już powiedzieliśmy, należy się liczyć z ry
chłem odbudowaniem rynku pieniężnego. 



Nr. 4 KUP IE CT W A" Str. 7 

W miarę wzrastania podaży pieniądza ulegną 
wydatnemu obniżeniu wszelkie stawki, prowizje etc. 

Jednocześnie z przewidywanem obniżeniem sto
py procentowej, zmaleje rozpiętość między ods·etka
mi pobieranemi, a płaconemi przez banki. 

Banki spółdzielcze, operujące przeważnie obcy
mi kapitałami, mogą się znaleźć w tym okresie przej
ściowo w sytuacji niekorzystnej. 

Oczywiście ekwiwalent powinny przynieść 
w~możone obroty. 

W tym celu Wlmen być położony bezwzględny 
nacisk na wzrost kapitałów własnych spółdzielni 
przez powiększenie ceny udziałów, specjalną polity
kę kredytową, propagandę spółdzielczości etc. 

W reszcie nasze instytucje pańs,twowe winny za
silić banki spółdzielcze odpowiednim kredytem, ce
lem umożli•wienia im spełnienia zadań, wobec któ
rych staną w miarę zmiany ogólnych warunków go
spodarczych kraju. 

M. W. 

------------------------------------------
Gospodarka finansowa państw w zw.ierciadle ich budżetów. 

ROSJA. 

1,200,000 na zbrojenie. 

W budżecie Unji Sowietów na rok finansowy 
1924/5 było wstawione na cele uzbrojenia wojska i 
marynarki 420 miljonów rubli. W natStępnym roku 
611 miiljonów rubli, a w roku 1926/7 657 milj. rubli. 

Jeszcze znaczniejsze podwyższenie tej kw;oty 
widzimy w rnku budżetowym 1927/8, mianowicie: etat 
wydatków wynosi 728 milj., do czego się przyłącza 
jeszcze 45 miljonów na rozbudowę przemysłu wo
jennego. 

Są to jednak tylko cyfry rządu centralnego. 
Trzeba jednakowoż uwzględnić dla dopełnienia obra
zu wydatki poszczególnych republik. Wynosiły one 
·od roku 1924 na cele wo'jskowe 12 i pół milj., rpó:hniej 
17, 7, a obecnie preliminowano 23 mil j. Dołączmy 
-Oo tego wydatki dosyć znaczne na bucLowę koszar, 
państwowe subwencje d'l,a ipirzemysłu metalowego i 
-chemicznego, tak, że dojdziemy, i1ż całkowity wyda
te~{ na siłę zbro1jną razem z marynariką i lotnictwem 
osiągnie w bieżącym roku 1,200 miljonów rubili . 

NIEMCY. 
KONJUNKTURY i REPARACJE. 

M'nister skarbu Rzeszy dr. Koehler rozpoczął swe eks
pose finansowe w Reichstagu od stwierdzenia, że sytuacja fi
;n&nsowa i gospodarcza Niemiec od roku wzbudza poważne 
obawy i troski. Wydatki wynikające tylko wskutek bezrobo
cia wyniosły wówczas 40 milj. mk. miesięcznie. Minister oświad
czył, że jego pesymizm, który tak mocno atakowany był przez 
znaczną część prasy niemieckiej, był wówczas uzasadniony, 
a ie te obawy nie spełniły się, to zawdzięczać to należy tylko 
niespodziewanemu wzrostowi konjunktury i poprawy życia go
i;podarczego. Wszystkie te nadwyżki zostaną prawdopodobnie 
pochłonięte przez budżet dodatkowy, który pochłonie około 
50G mil). marek. Tern niemniej rok ubiegły zakończy się zape
wne oszczędnością w ogólnej wysokości około 150 milj. marek. 
Butł.żet na rok 1928 przedstawił minister jako budżet pod zna
kiem oszczędności. Pomimo całego szeregu przymusowych no
wych wydatków, uddo się ten budżet zrównoważyć bez pod
wyższenia podatków. W zakończeniu swego przemówienia mi
nister Koehler poruszył sprawę memorjału Parkera Gilber ta. 
i zaideklarował swą solidarność z wysuniętą przez Parkera Gil
berta zasadą, że kwota reparacyjna Niemiec musi być ustaiona 
-ostatecznie. 

STANY ZJEDNOCZONE. 
„PACYFIZM" ZBROJEŃ MORSKICH. 

świeżo przedstawiony Kongresowi przez Prezydenta Coo
lidge'a budżet na najbliższy rok budżetowy przewyższa o 
224,222,641 dolarów budżet z roku ubiegłego, a o 118,649,219 
dołMów z bieżącego osiągając ogromną sumę 4,258,793,765 do
larów. Największa pozycja jest 645 miljonów dolarów przewi
dzianych na obronę narodową. Wzrost tej pozycji w porówna-

niu z rokiem ubiegłym objaśnia się dalszą budową floty i roz
łożoną na lat 5 budową floty powietrznej dla użytku armji lą
dowej i floty. W razie uchwalenia tej pozycji przez Kongres, 
wydatki na flotę na rok 1928 wzrosną o 48 milj. dolarów w po
równaniu z ubiegłym rokiem, osiągając niesłychaną sumę 347 
miljonów dolarów. Niezależnie od tego buduje się obecnie 
3 łodze podwodne i 12 krążowników, na które fundusze zostały 
już uprzednio udzielone. Program na rok przyszły obejmuje 
budowę 2 łodzi podwodnych i 12 krążowników. Pomieszczenia 
armji pociąga za sobą koszt przeszło 13 miljonów dolarów, 
Przewidziana jest również budowa 2496 samolotów. 

ZUZ WWW 

WALORYZACJA CEL. 

W numerze 15 11Dziennika Ustaw" z dnia 14 lu
tego 1928 roku, ukazało się rozporządzenie Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 13 lutego 1928 roku 
o przeliczeniu stawek obowiązujących taryfy celnej 
na nową jednostkę pieniężną. Na podstawie artyku
łu 44 konstytucji i ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 ~ ,, 
Prezydent Rzeczypospolitej, postanowił: 

Stosownie do artykułu 18 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 5 listopada 1927 roku 
w sprawie zmiany ustroju pieniężnego (Dziennik Ust. 
Nr. 97, poz. 855) stawki obowiązującej taryfy celnej 
wyrażone w złocie jako jednostce monetarnej ulegają 
przeliczeniu na nową jednostkę pieniężną, ustaloną 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
13 października 1927 r. o stabilizacji złotego według 
następujących stawek: 

a) dla towarów, objętych taryfą przywozową, 
wyszczególnioną w załączonej do tego rozporządze
nia liście A według pełnej skali 1 : 1,72 (pomarańcze, 
wina, likiery i wódki; koniaki, ryby, kawior, futra, 
kosmetyki, tkaniny jedwabne, dziane, koronki 
i hafty, parasole, samochody); 

b) dla tow.arów objętych taryfą wywozową, wy
szczególnioną w załączonej do tego rozporządzenia 
liście B oraz dla wszystkich towarów objętych tary
fą wywooiową w stosunku 1 : 1, czyli, że stawki od 
tych towarów zachowuiąc dotychczasową wysokość, 
rozumieją się w nowej jednostce pieniężnej (kawa, 
herbata, kakao, cukier, ryż, mąka żytnia, artykuły 
spożywcze, nawozy); 

c) dla pozostałych towarów nie wymienionych 
w załączonych do tego rozporządzenia listach A i B 
w stosunku 1 : 1,30 (tkaniny bawełniane, wełniane 
i przędza). 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 30-tego dnia 
po ogłoszeniu i obowiązuje na całym obszarze cel
nym Rzeczypospolitej Polskiej. 



Dr. PAWEŁ BEHM 
Generalny 1ekrelarz Centralnego Zwiąiku 
niemieckich priedstawicie li handlowych. 

Gospodarcze znaczenie przedstawiciela handlowego. 
Dużo słyszy się dzisiaj o handlowym przedstawi

cielu. Należy jednak stwierdzić, że często nadaje się 
różnorodne znaczenie tej nazwie. Wyjaśnienie pyta
nia czem i kim jest przedstawiciel handlowy, nie po
winno właściwie nasuwać żadnych trudności. Sięga 
się po księgę Ustaw Handlowych, wyszukuje para
graf 84 i czyta się że: „agenten handlowym" jest ten, 
kto, nie będąc zaangażowanym urzędnikiem stale za
jęty jest pośrednictwem w interesach handlowych, 
lub w czyimś imieniu je załatwia. 

Handlowi agenci „Ustawy Handlowej" zastąpili 
tę przez prawo wybraną nazwę zawodowym mianem 
„przedstawiciela handlowego" ponieważ w okresie 
wojennym i powojennym przywykło się wyraz 
„agent" tam stosować, gdzie chciano zaznaczyć ja
kieś pośledniejsze wykonywanie czynności gospo
darczych. Przedstawiciel handlowy jest więc "agen
tem handlowym" księgi Ustaw Handlowych. 

Zrozumiałem jest, że ustalenie prawne pojęcia 
przedstawiciela handlowego nie określa jeszcze jego 
gospodarczej wartości, to jest ani gospodarczego zna
czenia, ani różnorodnych jego czynności. 

Do pośrednictwa w tranzakcjach lub ich przepro
wadzenia niezbędne są pewne zasady. Z jednej stro
ny stoi wytwórca lub hurtownik, z drugiej kupiec od
biorca-detalista, który ma zbyt lub go może mieć. 

Zadaniem handlowego przedstawiciela jest na
wiązanie kontaktu między podażą a popytem, czyli 
dostawcą i odbiorcą, to jest werbowanie klijenteli dla 
firmy przez siebie reprezentowanej. Dalej zadaniem 
jego jest raz już nawiązane stosunki handlowe nadal 
utrzymywać i czuwać nad niemi nawet w gospodar
czo cięż~ich chwilach. Następinie wyłaniającem się 
stąd zadaniem jest usuwanie wszelkich tarć i łago
dzenie nieporozumień, mogących powstać, jak i dba
łość o to, aby przy odmienności przekonań, a nawet 
w wypadkach kłótni, rozlużnione węzły nie zostały 
zerwane. Handlowy przedstawiciel winien w wielu 
gałęziach przemysłu znać sytuację rynku i obserwo
wać stosunki ·~rnnkurencyjne, aby reprezentowana 
przez niego firma mogła wyciągnąć z jego wskazówek, 
co do wytwórczej polityki i polityki zbytu odpowie
dnią linję orjentacyjną. Przedstawiciel handlowy wi
nien wytwórcy uwagę zwracać na zmiany w zapo
trzebowaniu i kierunki w guście, na wyłanianie się no
wych zapotrzebowań, aby wytwórca mógł te nowe lub 
zmieniające się zapotrzebowania zadowolnić. 

Obecnie specjalnie jest ważnem, aby przedstawi
ciel handlowy czuwał nad zdolnością kredytową 
swych odbiorców, aby sobie o ich zdolności i solidno
ści kredytowej, na korzyść obu stron możliwie naj
bardziej prawdziwy sąd wyrobić, by z tej strony nie 
groziło ciągłości stosunków żadne niebezpieczeństwo. 
Niezmiernie różnorodnem jest zajęcie przedstawiciela 
handlowego, a w niem pośrednictwo i1 samodzielne za
łatwianie interesów najmniejszą tylko stanowią cząst
kę. Od pośredniego stanowiska przedstawiciela han
dlowego między wytwórczością a z1bytem, nietylko 
zależna jest różnorodność ale i znaczenie jego roli go
spodarczej. Przedstawiciel handfowy nigdy nie bie-

I 
I 

rze jednostronnie pod uwagę interesów reprezento
wanej przez siebie firmy lub wyłącznie interesów 
swego klijenta. W samem założeniu jego zawodowej 
czynności tkwi dążenie do wyrównania interesów 
sprzedawców i kupców, wyrównania, które, biegnąc 
po środkowej linji zadawalnia potrzeby obu stron, 
uwzględniając jednocześnie konieczności gospodar
cze. Wyrównani1e to leży wi1ęc z punktu widzenia 
ogólno gospodarczego na linji możliwie największej 
wydajności ogólnej gospodarki,. 

Zawód przedstawiciela jest więc zawodem o wy
raźnie określonych właściwościach z pewnemi spe
cj alnemi zadaniami gospodarczemi, ze specjalnym je
mu tylko właściwym stanowiskiem w życiu gospodar
czym z szerokiemi stosunkami i bogatym doświadcze
niem. 

Te cechy zawodu wymagają też, by pojęcie 
przedstawiciela handlowego było jasno określone. 
Dlatego też przedstawiciel handlowy winien unikać 
wciągnięcia lub podporządkowania się jakiemuś ogól
nemu pojęciu niezgodnemu z jego poglądem. Przed
stawiciel handlowy nie jest "pośrednikiem"; jego 
pole działania przekracza znacznie zwykłe pośre
dnictwo. Przedstawiciel handlowy nie może też być 
nazwany „•komiwojażerem", która to nazwa znamio
nuje urzędników, a zatem stanowisku przedstawiciela 
handlowego, jako samodzielnego kupca nie odpowia
da. Nie może on jednakże być również podciągnięty 
pod wspólne miano „podróżujący· kupiec", gdyż czę
stokroć nie podróżuje on zupełnie. Oprócz tego za
wód przedstawiciela handlowego powstał jako prze
ciwstawienie do zawodu komiwojażerów; jest to naj
bardziej wyróżniającą się cechą, że przedstawiciel 
handlowy posiada swą stałą kupiecką siedzibę ( domi
cil) w określonym miejscu. 

Tak więc niemożliwem jest podciągnięcie pod je
dno miano przedstawiciela handlowego i komiwo
jażera. 

Jest jasnem jak na dłoni, że na stanowisku han
dlowego przedstawiciela między wytwórczością z je
dnej strony, a zbytem i zapotrzebowaniem z drugiej, 
przedstawiciel handlowy w specjalnie dotkliwy spo
sób odczuwa braki i potrzeby obu stron. Podstawa 
egzystencji jego własnego zawodu zależna jest od 
tego, aby stosunek między wytwórcą, a odbiorcą 
przez niego nawiązany był ścisły, pozbawiony tarć, 
wydajny i możliwie trwały. Szczególniej w obecnym 
okresie trwającego braku kapitału i kredytów i nie
pewnych ogólnych stosunków, przedstawiciel handlo
wy musi dosłowną walkę staczać. Z jednej strony 
musi on, który daje swą pracę, narażać się na stratę 
czasu i wydatki, walczyć o swoją prowizję, którą re
prezentowana przez niego firma niepunktualnie, 
a często z wahaniem wypłaca; zmuszony jest opierać 
się usiłowaniom, dążącym do tego, by ryzyko interesu 
firmy, częściowo na jego plecy zrzucić, nie dając mu 
wzamian żadnej rekompensaty; zmuszony też jest o
pierać się próbom przetrzymywania lub wstrzymywa
nia bez skrupułów należnej mu prowizji; zmuszony 
jest liczyć się z usiłowaniem odbiorców podejścia go 
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w stosunkach reprezentowanej przez niego firmy 
i z wieloma jeszcze innemi rzeczami, które mu jego 
działalności nie ułatwiają. 1Przedstawiciel handlowy 
ciągle jeszcze nie jest odpowiednio do swego zawodu, 
a przez to niesprawiedliwie opodatkowany; pod 
względem opodatkowania jest ciągle jeszcze gorzej 
postawiony niż inne koła kupieckie. Najnowsze pod
niesienie porta specjalnie twardo go dotknęło, gdyż 
nie jest w możności ograniczyć wymiany listów lub 
ją zupełnie zarzucić. 

Wogóle przez poliltykę opłat kolei i poczty nie 
były dotąd uwzględnione najbardziej ważne i upra
wnione żądania zawodu przedstawiciela handlowego. 
Samo prawo o przedstawicielu handlowym wymaga 
wyczerpującego opracowama aby wymaganiom zawo
du, stanowisku przedstawiciela w życiu gospodar
czem i jego zadaniom wystarczało. Do tego dochodzą 
jeszcze trudności, które powstają przez wdzieranie 

się do zawodu przedstawiciefa handlowego, obcych 
zawodowi elementów, co nie może być z dnia na clzień 
usunięte. . 

Przedstawiciele handlowi, którzy posiadają uzna
ną prz~z Rzeszę najwyższą władzę zawodową w po
staci Centralnego Zrzeszenia niemieckich związków 
przedstawicieli handlowych są ważnym i niezbędnym 
czynnikiem życia gospodarczego. 

Życie gospodarcze, jako całość jest zaintereso
wane w tern, ahy zasady każdego zawodu były hono
rnwane. To zaś stać się wtedy tylko może, jeżeli się 
uwzględni specjalne warunki, jakie się dla przeds~a
wiciela handlowego wytworzyły; jeżeli te odrębne 
cechy zawodowe będą należycie zrozumiane przez 
prawo i rząd i nie będą sztucznie upodaibniane do in
nych grup zarobkujących, których istota i zadanie od
mienne są od tychże przedstawiciela handlowego. 

( 11Berl. Tgbl.") 
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Rynek pienięzny w dobie obecnej. 
Poniższe niezwykle ciekawe refleksje na te

mat obecnej naszej sytuacji kredytowej i pie
niężnej, pochodzące od wybitnego znawcy zaga
dnień finansowych dyr. Ludwika Siissweina, za
mieszczone zostały w krakowskim „Czas~e". 

Aktualność wywodów oraz nie.zwykle jasny 
sąd autora wobec tych zagadnień skłonił nas do 
zamieszczenia artykułów dyr. Siissweina w ob-
szernem streszczeniu. Redakcja. 

I. 
Rok gospodarczy 1928 rozpoczął się pod zna

.ki.em s~lnie zwężonego rynku pieniężnego. Ciasnota 
·p~eniężna zaznaczyła się wprawdzie już w okresie 
rokowań o pożyczkę stabiliizacyjną, wystąpiła jed
nak w całej pełni dopiero pod koniec ubiegłego ro
ku. Szerokie sfery ~ospodarcze nie znajdują odpo
wiedniego ustosunkowania się i wytłumaczenia tej 
sytuacji, jaka się obecnie na rynku wytworzyła, ~leże 
wedle ich mniemania wydaje się mało zrozumiałem, 
by pożyczka zagraniczna w wysokości 72,000,000 
dolarów, o którą rząd tak długi czas zabiegał i do 
której zarówno rząd; jak i całe społeczeństwo przy
kładało tak niesłychanie wielką wagę, nie wpłynę
ła - przynajmniej w obecnej chwiH - na koirzyst
niejsze kszitałtowanie się życia gospodarczego. Na 
pierwszy rzut oka niewątpliwie sprawa na pozór nie 
inaczej się pnedstawia. Szczególnie zaś zajmującą 
wyda się ta kwesja, jeśli zważymy, że w pierwszej 
połowie roku ubiegłego przy stosunkowo niewiel
kich , bo niespełna 570,000,000 złoty·ch, wynoszących 
rezerwach walutowych Banku Polskiego i przy obie
gu biletów bankow. w kwocie niespełna 700,000,000 
złotych płynność na rynku pieniężnym była wielka, 
podczas gdy w okresie, w którym realizat pożyczki 
zagranicznej wpłynął do Banku Polskiego i przy o
biegu biletów bankowych w kwocie zwyż 1 miljarda 
złotych dostała instytucja emisyjna do ręki niesły
chanie bogato wyposażony insitrument emisyjny w 
postaci rezerw kruszcowo-walutowych w wysoko
ści złotych 1,200,000,000, brak kredytów ~ zacieśnie
nie rynku pieniężnego wystąpiło w ostrej formie. 

Przed zastanowieniem się nad najważniejszemi 
przyczynami tak silnie zarysowujących się niedoma-

gań rynku pieniężnego, należałoby przypommec, że 
myślą przewodnią i głównym celem zaciągnięda po
życzki stabilizacyjnej było zagwarantowanie stało
ści złotego, a wobec długoletniej ciężkiej choroby, 
jaką organizm gospodarczy przeszedł właśnie z po
wodu złego, zmiennego w wartości swej pi1eniądza, 
zbytecznem jest chyba podkreślać, jak niepospolitą, 
bezcenną wprost wartość przedstawia stała waluta 
dla równowagi gospodarczej państwa; w tern właś
nie dopatrywać się należy wielkiej doniosłości poży
czki stabiliza·cyjnej. Z pożyczką stabilizacyjną wią
że się j-ednak cały w sw.ej istocie bairdzo skompiiko
wany kompleks zag•adnień i korzyści, z których jedna 
w niedługim jm może czasie ujawni się w postaci 
pewnego, choćby niezn~cznego, odprężenia na ryn
ku. Bank Polski, którego portfel wekslowy w lipcu 
ubiegłego roku, a zatem w miesiącu wielkiej płynno
ści na rynku pieniężnym, przekroczył kwotę 400 milj. 
złotych, zasilił pod koniec roku ubiegłego życie go
spodarcze krótkoterminowym kredytem wekslowym 
w łącznej kwocie 456,000,000 złotych. 

Nie ulega kwestji, że wzmocnione silnie dzięki 
pożyczce stabiliiziacyjnej rezerwy walutowe zw~ęk
szyły zn~cznie zdolność emisyjną Banku Polskiego 
i umożliwiły naszej instytucji emiisyjnej stosowanie 
liberalniejszej polityki kredytowej, niż to rni·ało miej
sce w okresie rokowań o pożyczkę zagraniczną, ro
kowań, które stały się silnym impulsem do ożywiienia 
naszego rynku wewnętrznego; wzmożone obroty 
handlowe i wzrastająca aktywność naszych warszta
tów pracy znalazły swój wyraz w żywszem i silniej
&zem tempie życia gospodarczego; wiadomości i biu
letyny o przebiegu rokowań, które - odmiennie od 
zwyczajów na Zaichodzie - codziennie pojawiały 
się na iamach pism, trzymały całe społeczeństwo w 
gorączkowem napięciu, które infiltrowało na wszy
stkie nasze poczynania, - cała nasza gospodarka 
została nastawiona na szerszą skalę, a następstwem 
te go konjunkturalnego napięcia był fakt, że zazna
czająca się wybitnie na rynku pieniężnym od szere
gu miesięcy płynność została prawie doszczętnie 
sk onsumowana. 
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Z kredytu korzystały wszystkie sfery gospodar
cze, zwłaszcza w szerszej mierze rolnictwo, które 
z powodu silnych opadów atmosferycznych, klęski 
powodz.i, w konsekwencj·1 spóźnionych zbiorów i o
młotów zboża, ni·e mogło wywiązać się terminowo 
ze swych zobowiązań. Zachęcony wyższemi cenami 
za produkty rolne, licząc się zarazem z możliwością 
uzyskania kredytu dłtugoterminowego, do czego 
ośmielony był wielkiem zainteres·owaniem się zagra
nicy naszemi papierami wartościowemi1 1 rolnik za
brał się do częściowej odbudowy swej gospodarki 
i poczynił szereg najpotrzebni:ejszych inwesitycyj na 
podstawie krótkotermino1wego kredytu weksl1owego; 
w chwili nagłego zerwania ledwie co zapoczątkowa
nego kredytu długoterminowego znalazł się przeto 
w ciężkiej sytuacji. W okresie pertraktacji o poży
czkę stabilizacyjną okazała Ameryka wielką zapo
biegliwość w prz.ygotowaniu giełd i nastrojów na 
rynkach zagranicznych dla polsk.ich papierów i dzię
ki temu subskrypcja po·życzki stabilizacyjnej miała 
wielkie powodzenie ~ przyniosła grupom zagranicz-

nym poważny sukces finansowy. Zdawało się, że 
uzyskany kre.dyit długoterminowy doprowadzi w 
skromnej mierne do pewnego odprężenia sytuacji we
wnętrznej i skonsolidowania stosunków kredyto
wych. Jednak brak wszelkieg.o dalszego - po roz
wikłaniu dobrego i zyskownego interesu - zaintere
sowania zagranicy dla polskich papierów wartości:o
wych, uniemożliwił instytucjom kredytu długotermi
nowego realfaację bardzo poważnej ilości promes 
hipotecznych; skutkiem tego regulowanie zobowią
zań rolniczych odbywało się przeważnie w drodze 
prolongaty lub przez spłaitę wprawdzie długów, lecz 
wizamfan za zaciągnięcie zobowiązań w innej insty
tucji bankowej. 

Również i przemysł nie był w stanie zwrocie 
bankom pieniędzy pożyczonych na inwestycję w o
kresie wzmożonej produkcji, w przewidywaniu mo
żliwości uzyskania kredytu długoterminowego i szu
kał wyjścia z tej sytuacji w przesuwaniu terminów 
płatności. 

Ludwik Siisswein. 
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Koniunktury na rynkach towarów i surowców. 
RYNEK BA WEŁNIANY W ŁODZI. 

Na rynku bawełnianym dotychczas jeszcze, 
wbrew ·przewidywaniom, sezon letni nie rozpoczął 
się. W tygodniu bieżącym zjazd kupców w ciągu 
pierwszych dwóch dni był minimalny, jest io jednak 
zjawiskiem normalnem z tego względu, iż zwykle 
kupcy zjeżdżają się dopiero w środku tygodnia, od 
środy począwszy. Czy jednak zapoitrzebowani.e kli
enteli jesz.cze w tygodniu bieżącym będzie wi1ększe, 
jest rzeczą ball'dzo wątpliwą, kupcy bowiem zarówno 
miejscowi jak i prowincjonalni, wobec słabych tar
gów, nie chcą się zupełnie angażować w zakupach 
i kupują te tylko towary, które są im w danej chwi'
li niezbędnie potrzebne. A więc największym sto
sunkowo popytem cieszyły się towary białe i cało
roczne. 

Ceny na towary bawełniane są nadal utrzymane 
i jakkolwiek surowiec kształtuje się w dniach ostat
nich pod znakiem tendencji bardzo niejednolitej, nie 
wpływa to narazi,e zupełnie na ceny tkanin. 

Jeżeli chodzi o wypłacalność klienteli to uległa 
ona w dniach o·statnich pewnej poprawie, w związku 
z mniejszą znacznie ilością protestów wekslowych. 
Dopuszczane są do protestu tylko weksle na bardzo 
małe sumy, a w większości wypadkach kupcy, któ
rzy nie mogą w termiini·e wykupić swych zobowiązań, 
proszą o prolonga:tę. 

Horoskopy na przyszłość są narazie trudne do 
przewidzenia, sytuacja bowiem uzależniona jest cał
kowicie od stopnia zapotrzebowanie klienteli, a więc 
w pierwszym rzędzie od targów na prowincji. 

RYNEK WEŁNIANY ŁODZI. 

Na łódzkim rynku ·wyrobów wełilliianych, jakkol
wiek zapotrzebowanie klienteli w porównaniu z ty
godniem ubiegłym nieco się zwiększyło, to jednak 
nie można uważać tego za rozpoczęcie się sezonu 
letniego, popyt bowiem jest jesz·cze stanowcz•o za 
mały. Na.jwiększym stosunkowo popytem cieszyły się 
wyłącznie letnie rypsy i gabardiny i to tylko ze stro
ny kupców miejscowy·ch. Inne dzń1elnice Polski, jak 

Poznańskie i Pomorze dotychczas wogóle jeszcze za
kupców ni·e rozpoczęły, napływają tylko z tamtych 
stron zapytania co do cen oraz warunków pokrycia. 

Największą przeszkodą przy zawieraniu tran
zakcyj jest nadal niemożność otrzymania od odbior
ców pokrycia. Każdy kupiec, który zakupywał ostat
nJ.,o towary, godzi się wyłącznie na rachunek otwar
ty, przyczem zaznacza, iż pokrycie wekslowe, długo
terminowe przyśle dostawcy dopii'ero po rozpoczęciu 
się targów. 

Jrukkolwi,ek warunki powyższe - wydawałoby 
się - są zupełnie nie do przyjęda, to jednak dostaw
cy tutejsi muszą się na nie godZiić chociiażby ze 
względów konkurencyjnych. Zaznaczyć bowiem na
leży, iż wszystkie tutejsze firmy wełniane produkują 
obecnie najwięcej rypsów oraz gabardin. Łódż jest 
wiięc obecnie temi gatunkami towarów poprostu za
sypana i odbiorca może z łatwością wybierać źródło 
zakupów. 

Inna kwestja, że na powyższych warunkach o
trzymują towar tylko kupcy bezapelacyjnie pewni i 
stali. 

Wypła;calność klienteli w branży wełnianej nie 
uległa większym zmianom i nie należy do specjalnie 
pomyślnej. Zaznaczyć należy, że protesty napływają 
w dość dużych ilościach, a co jest rzeczą największą 
są z trudnością wykupywane nawet przez żyrantów. 

EKSPORT TOWARóW WEŁNIANYCH Z BIEL
SKA. 

W grud.ni1U 1927 roku z Bielska wyeksportowano 
ogółem 24,654,42 kg. tkaruin wełnianych kolorowych 
Wall'toś·ci 1, 194,029 złotych oraz 865 kg. tkanin pół
wełnianych kolorowych wartości złotych 43,144. 
Zwrot cła w okresie sprawozdawczym stosownie do 
wydanych 313 zaświadczeń wyniósł 12,149,36 zł. 

Eksport tkanin przemysłu bielsko - bialskiego 
skierowany był w grudniu ub. roku do Finlandii, Nor
wegji, Szwec~i, Danji, Niiemiec, Rumunji, na Bliski 
Wschód, do Afryki, lndyj, Chin, Japonii, Ameryki 
i t. d. 
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WZROST EKSPORTU TOWARóW WŁóKIENNI
CZYCH Z ŁODZI. 

Według oblruczeń Wydziału Statystycznego Ma
gisfa-atu m. Łodzi, opiartych na sprawozdaniach 
Związku Eksport0iwe.go Polskiego Przemysłu Włó
kienniczego, w ciągu ubiegłego roku wywii.eziono z 
okręgu przemysłowego łódzkiego zagranicę 6,652,987 
k~logramów towarów włókienniczych ogólnej warto
śt.i 71, 798,000 złotych. W porównaniu z 1926 rokiem 
eksport wzrósł pod względem wagr o 47,4%, pod 
wz:ględem zaś wartości o 66,6%. 

Cyfry powyższe świ•adczą o pomyślnym rozwoju 
stosunków gospodarczych i wzmożeniu się zdolności 
ekspansywnych przemysłu łódzkiego. 

PRZĘDZA BA WEŁNIANA. 

Na rynku przędzy bawełnianej nastrój był w dal
szym oiągu ciężki. Jakkolwiek popyt na przędzę 
był dość duży, to jednak zupełna niemożność otrzy-

mani,a choć w części zadawalnia:jącego -pokrycia unie
możl1wiała zawieranie tranzakcyj. 

Zazna·czyć należy, i1ż obecnńie odib~oTcy godzą się 
jedynie na pokryc'i1e weksl.owe długoterminowe, 
z terminem do•chodzą.cym do sz.eściu miesięcy. Po
krycie to zresztą obowiązuje w przędzy bawełnianej, 
na takich samych bowiem warunkach chcą kupować 
odbiorcy i g•otowe tkaniny bawełniane. 

Doszło więc do tego, że jak słychać, niektórzy 
fabrykanci, noszą się z zamiarami zredukowania pra
cy do dwóch dn~ w tygodniu, a to w celu, by konie
cznie ut'l'zymać dotychczasowe kondycje sprzedaży 
towa:rów, co byłoby zupełnie niemożliwe pT·zy obec
nej produkcji 

Ostatnie wahani:a na świtatowym rynku baweł
ny surowej nie wpłynęły zupełnie na ceny pnędzy 
bawełnianej, które na tutejszym rynku były zupełnie 
utrzymane. Nadmienił jedynie należy, iż różniica po
między cenami przędzy, obowiązującemi w przemy
śle, a cenami obow1iązującemi w handlu jest nadal 
bardzo poważna. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••a•••••••••••••••••••••• 

Konferencje eksportowe. · 
W dniu 22 i 23 b. m. odbędą się w Ministerstwie 

Przemysłu i Handlu konferencje z udziałem repre
zentantów wszystkich gałęzi- przemysłu i naczelnych 
organizacyj kupieckich. Tematem konferencji będą 
następujące sprawy: inwestycje przemysłowe, spra
wa wzmożenia pojemności rynku wewnętrznego dla 
produktów krajowych i racjonalnego przystosowa
nia się do jego potrzeb, szczegółowe rozważenie 
wszystkich spraw związanych z eksportem, a w 
szczególności stanu obecnego eksportu i jego dróg, 
próby nawiązania nowych stosunków handlowych, 
eksport do krajów zamorskich, organizacja rządowej 
służby informacyjno-gospodarczej zagranicą, potrze
by kredytowe, pozostające w związku z eksportem, 
sprawa organizacji handlowo-eksportowych i spra
wa obcego pośrednictwa w eksporcie. Pozatem 
omówione będą sprawy, będące w związku z roz
wojem naszych portów i morskiej floty handlowej. 

* * 
W dniach ostatnich odbyła się w Warszawie 

w lokalu Centrali Związku KUJpców d!l"uga konferen
cja organizacyjna eksporterów szmat, w której udział 
wzięli zainteresowani handlujący z całego Państwa. 
Przedmiotem obrad konferencji było omawianie bolą
czek trapiących ostatnio tę poważną gałęź handlu, 
dostarczającą surowca papierniom zarówno krajo
wym jak zagranicznym; głównie jednak obrady to
czyły się dokoła zagadnienia cła obowiązującego, jak 
wiadomo, w stosunku do ekspo'l'tu szmat. 

Cło powyższe, mające w zasadzie chronić kra
jowy przemysł' papierniczy, w dużym ·stopniu krępuje 
handel szmat, które możnaby było eksportować za
gTanicę, nie szkodząc mimo to fabrykom tutejszym, 
gdyż w kraju znajduje się poważny nadmifar szmat 
zarówno lnianych jak i bawełnianych. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono szereg wnio
sków, mająicych na celu polepszenie istniejącego sta
nu rzeczy, które zostaną przedstawione miiarodajnym 
czynnikom. 

Celem ochrony interesów handlująicych szmata
mi postanowiono powołać do życia Zrzeszenie han
dl ujących z siedzibą w Warszawie (Senatorska 22). 
przyczem do Zarządu wybrnno pp.: Inż. Zandbe!fga 
(Warszawa), Nussbawna (Przemyśl), Barbera Chrza
nów), Frydmana (Wilno), · Lubeckiego (Grodno), 
Griina (Lublin), Kagana (Kowel), W-onutha (Stryj), 
Szej.nmana (Międzyrzec). 

Egzekutywę stanowić będą pip.: Inż. Zandberg, 
Dr. Garfunkel i Mgr. Kerner. 

ODZNACZENIE FIRM POLSKICH NA ZESZŁO
ROCZNYCH TARGACH SMYRNEŃSKICH. 

Izba Handlowa i Przemysłowa w Smyrnie opu
blikowała w swym biuletynie Nr. 11 i 12 z roku 1927 
spis polskich fiirm włókienniczych, które na „Targach 
9 września" w Smyrnie brały udział i zostały odzna
czone złotymi i srebrnymi medalami. 

Złote medale otrzymały firmy następujące: 

Tow. Akc. Pabjanickich Fabryk Wyrobów Ba
wełnianyoh Krusche i En.der, Łódź, 

T1ow. Akc. Wyrobów Bawełnianych Ludwig 
Geyer, Łódź, 

Teodor Fin.ster, Fabryka Plus,zu, Łódź, 
Jalkób Hirszberg i Wilczyński, Łódź, 
Herman Faust i S-ka, S. A., Łódź, 
Częstochowska Fabryka Wyrobów Włókienni-

czych, 
Widzewska Manufaktura, Tow. Akc., Łódź, 

Srebrne medale otrzymały fiTmy na1stępujące: 

Ber Freidenberg, Łódź, 
Miohał Glaser, S. A., Łód'ź 
Schlosserowska Pvzędzalni.a Bawełny r Tkalnia 

T. A., Łódź, 
Kaszub i Kryłowiecki, Sp. Komandytowa, Łódź, 
Adolf Daube, Łódź . 



LA VOIX COMME.RCIALE 
Bimensuel publie par l'Union des Commer~ants de la ville de Lodz 

Lodz, le 15 fevrier 1928. 

La situation aux marches. 
Produits de coton. 

La semaine ecoulee comme les autres semaines 
passees a ele marquee d'un mouvement commerciale 
assez faible. 

L'affluence de demandes de la part des commer
cants provinciaux n' etait pas si considerable q' on 
l'espera'it. Le manque d'argent comptant et des 
froids assez grands - qui n'ont cesse que la se
maine derniere sont les motifs du retard des 
achats. 

. Les achats le plus considerables ont ete faits 
en etoffes de toutes saison, tels que les draps, les 
blancs etc. Les draps pur lin n' ont pas trouve 
d'acheteurs, malgre les nombreuses demandes. 

Les echeances sont reglees de la maniere habi
tuelle. Les tarifs des nombreuses maisons indiquent 
le comptant comme seule· maniere de recouvrement; 
mais on n'en :parle pas de ce comptant en reglant 
les factures. 250/0 au comptant maximum, pour le 
solde on couvre par billets de 4-5 mois, voila le 
reglement d'usage. 

Produits de laine. 
La quinzaine passee, vu les demandes cl'ici et 

de la province, etaiŁ satisfaisante. 
Les manufacturiers se plaignent toujours, quant 

au recouvrement: les maison de gros, les commer-
9ants en detail n'achetent que contre credit ouvert. 
Le plus grand incovenient de cette fayon de regle
ment consiste en ce fait que les maison qui vendent 
ne savent jamais quand l'argent leur parviendra. 
On doit toujours tenir compte que les commer9ants 
envoient le recouvrement au debut de la vente des 
articles en question. 

11 est evident que dans ces circonstances ce 
sont seulement les maison solides et bien connues 
qui recoivent la marchandise. 

Voila de difficiies conditions du travail qui se 
posent aux manufacturiers; mais la rivalite commer
ciale a Lodz est tres grande et ce sont les acheteurs 
qui dictent les prix. · 

La solvabilite de la clientele a subi dans la quin- -
zaine derniere un certain arret: on laisse sou vent 
protester. Un trait caracteristique: les protets „ arri
vent surtout de billets de petites sommes: de 50, 60 
ou 70 zloty. Ce sont les protets des acheteurs de 
hasard, mais cet etat de choses influe defavorable
ment sur la situation. 

Les prix~et condition n'ont pas subi un chan
gement considerable, sauf qu'on ne parle pas d'aucun 
recouvrement au comptarit. 

Fil de coton. 
La situation est defavorable, le mouvement assez 

faible; le recouvrement - comme dans les branches 
de coton et laine - est toujours difficile a obtenir; 
les billets de longs delais, souvent apres un mois du 
credit ouvert - voila la maniere de reglement. 

Malgre que le coton brut a subi dernierement 
une baisse considerable, les prix de fil de coton 
n'ont pas baisse. On explique ce phenomene par 
le fait que le coton meilleur marche n'est pas encore 
arrive en Pologne, et n'y arrivera que dans le delai 
d'un mois. Par consequent la baisse du fil de coton 
ne sera en vigueur que dans deux mois. 

La tendance de prix est calme. 
Les prix du fil dans les maison de gros en com

paraison avec les prix dans les filatures sont plus 
eleves de quelques 6/o. 

Generalement la situation est defavorable et la 
prolongation de cet etat de choses produira une 
certaine reduction du travail dans les filatures. 

On espere quand meme une amelioration, sur
tout vu l'epuisement des stocks chez les manufactu
riers et de bons prognostique pour la saison d' ete. 

Revue de la Presse. 
Avant les negociations avec la Lithuanie. 
Le „Czas" rapporte les nouvelles de la Lithua

nie et constate que tous les journaux lithuaniens ont 
pris actuellement pour sujet de leurs reflexions les 
futures negociations polono-lithuaniennes et les chan
ces de reussite de la Lithuanie. La presse opposi
tionniste ne se fait pas faute de souligner a cette 
occasion les enormes difficultes que la Lithuanie 
aura a surmonter tant a !'interieur du pays que sur 
le terrain international: 

„ La „ Lietuvos Zinios", en premier lieu, eleve 
des objections contre I' optimisme des organ es officiels 
lithuaniens au sujet de l'etat economique de la Li
thuanie et constate que le bilan commercial de la 
Lithuanie est la meilleure preuve de la decheance. 
Ajoutons que les deceptions des agriculteurs lithu
aniens sont d'autant plus vives que les calculs du 
gouvernement lithuanien sur l' exportation du betail 
et de la viande sur le marche allemand ont ete de-
9us. Le reglement des relations commerciales avec 
I' etranger se heurte a de serieuses difficultes par 
suite de la situation politique non stabilisee a l'inte
rieur du pays: Ces difficultes sont d'autant plus 
graves que le gouvernement lithuanien, par son atti
tude envers la Pologne, se prive volontairement 
d'une voie importante d'exportation. Il n'est pas 
etonnant que I' opposition lithuanienne, irritee par la 
tactique de M. Waldemaras tient non seulement a 
lui demontrer tout le mal que sa politique a fait a 
l'Etat lithuanien, mais ce qui est bien pis, lui donne 
pour modele la Pologne. 
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L'echo economique. 
L'importation des harengs d' Angleterre. 
M. Nosowicz, directeur du Departement Mariti-

1he au minist~re du Commerce et de I 'Industrie, pen
dant son sejour recent en Angleterre, s'est entretenu 
avec un groupe de grandes entreprises <le peche 
ecossaises au sujet de la creation d'un consortium 
anglo-polonais, avec la participation du gouverne
ment polonais, pour l'importation directe des harengs 
en Pologne. Ce consortium se chargerait en outre 
.d' ari:ner 5 bateaux de peche sous le pavillon polo
nais et d'instruire les pecheurs polonais a la peche 
des harengs dans la mer du Nord. 

Le consortium construira a Gdynia des etabli
ssements de triage, des entrepóts, des installations 
frigorifiques etc. qui serviront non soulement a l'im
portation des harengs -en Pologne mais aussi au 
transit en Roumanie et en Russie. 

Le capital d'obligations de 250,000 livres sterling, 
sera fourni entierement par le groupe anglais. Par 
contre la majorite tłes actions de la nouvelle societe 
sera reprise par le gouvernement polonais. 

D'autre part M. Nosowicz a etudie avec une 
compagnie de navigation anglaise le projet de la 
creation d'une communication reguliere entre Gdynia 
et Londres pour le transport des emigres et des 
produits alimentaires. Ce prbjet prevoit entre autres 
la construction a Gdynia de grands entrepóts d'ex
portation et des installations frigorifiques pour la 
concentration des produits exportes en Angleterre, 
notamment des oeufs, du bacon etc. 

De la Chambre de Commerce polono-francaise , . 
Le 31 dernier, _sous la presidence de S. E. M. 

Jules Laroche, President d'honneur de la Chambre 
de · commerce polono-franc;:aise, a ete tenue l' assemblee 
generale annuelle des membres de la Chambre, en 
presence des representants des ministeres des Affaires 
Etrangeres et du Commerce et de !'Industrie et 
d'une nombreuse assistance. 

Au debut de la seance le President de larCham
bre M. B. Herse a rendu hommage a la memoire du 
comte Armand Guillaume de Gontaut Biron, attache 
Commercial aupres de l' Ambassade de France a 
Varsovie et de M. Albert Marcy, membre du comite 
de la chambre dont la mort prematuree a prive la 
chambre de leur si active et precieuse collaboration. 

Ensuite M. W. Ostrowski, directeur de la Cham
bre, a donne lecture du compte rendu sur l'activite 
de la Chambre au cours de l'exercice 1927. La 
Chambre n'a cesse de travailler, au cours de cet 
exercice, au developpement des relations commer-

. ciales entre la France et la Pologne. 
Apres avoir approuve le bilan pour l'exercice 

1927 et le budget pour l'exercice 1928 l'assemblee 
a procede a l'election des membres du comite a la 
place des membres sortants. Les membres sortants 
ont ete reelus a l'unanimite. 

Accroissement des depots en banques. 

Le montant des depóts dans toutes les ' banques 
en Pologne, au cours de la periode de 1 decembre 
1926 en 1 novembre 1927, accuse une augmentation 

de 65°/o. Les depóts a la Banque de l'Economie 
Nationale se sont eleves au cours des ·deux dernie
res annees de 77 a 414 millions de zloty et les de
póts a la {;;aisse Postale d'Epargne, au cours des 11 
mois, de 1927 de 67 a 169 millions de zloty. 

Exposition polonaise a Dantzig. 

Un groupe de negociants polonais de Dantzig a 
decide d'organiser a Dantzig, dans le loca! de la 
Chambre des metiers, une exposition des echantil
lons des produits de !'industrie polonaise. Un bu
reau de renseignement sera organise aupres de l' ex
position qui fournira aux personnes interessees des 
informations sur les possibilites et les condiŁions 
d'achat des produits exposes. 

Rapport commerciaux entre la Pologne 
et la Perse. 

Un groupe de membres de la societe persane 
„Asian" a sejourne, il y a quelques jours a Varso
vie. Cette Societe a ete fonde e specialement dans 
le but de developpement du commerce avec la Po
logne. Les membres de la Societe ont visite de 
nombreuses firmes a Varsovie ainsi qu'a Lodz. lis 
ont pu constater qu'il existe de vastes possibilites 
d 'exportation. Des transactions concretes sont pre
vues pour le plus proche avenir. 

Nouvelles branches de la production dans 
l'industrie de Lodz. 

Une firme de Lodz, des plus importantes, ,Ja 
Widzewska Manufaktura", s'apprete a developper 
ses etablissements dans le 'sens de la production des 
etoffes de lin. 

L'idee dont s'inspire la „Widzewska Manufak
tura" dans son initiative, est d 'asseoir la production 
textile sur la matiere premiere polonaise et de pro
duire des marchandises pouvant supporter la con
currence des produits etrangers les plus recherches. 

L'initiative en question sera realisee dans le 
plus proche avenir, etant donne la ratification d'un 
emprunt de 3 millions de dollars, en obligations, 
l'achevement des- plans d'une nouvelle filature et 
tisseranderie, enfin, l'etat des preparatifs de la con
struction de ces etablissements, laissent a esperer 
que les travaux respectifs seront termines dans un 
delai de 3 mois. 

Un important emprunt etranger pour la ville 
de Poznan. 

La municipalite de la ville de Poznan :vient de 
conclure un accord avec un consortium anglais des 
societes d'assurance touchant un emprunt d'investis
sement jusqu'a la concurrence de 500.000 livres ster
ling. Ces negociations ont ete terminees derniere
ment a Poznan les representants du consortium an
glais qui ont etudie en detail les etablissements 
industriels d'utilite publique a Poznan ayant reconńu 
que leur amenagement et fonctionnement etaient 
exemplaires . 
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Industrie textile 
Broches et metiers a tisser en activite daas les etablissements les plus importants 

I 1926 1 9 2 7 
Specification a 1914 

I I I I 1.X 1.1 1.IV 1.VII 1.X 

Industrie de coton . 
' 

:Etablissements actifs . . 40 46 46 46 44 
:Etablissements inactifs 8 - - - -
Broches pour le fille fin 

a 1154 431 1140 240 1187 070 1169 008 1172 307 1198 897 , b 1507849 2 051 390 2 212 095 2 288 212 2 339 533 2 361 252 
Broch es po ur le fille de dechets et a 90 384 70 045 61239 57 384 61-503 63 666 

demi-coton . b 141 085 110 602 85 754 92 667 95,810 112 940 
Metiers mecaniques 

a 30113 21005 22 991 24 424 24 462 25125 
b 33 662 29 894 33 881 36 883 38:091 39 793 

Ouvriers .. . b 63136 54 276 58 221 61232 64 030 65 937 

Industie de laine 

:Etablissements actifs . 31 30 30 30 27 I Etablissements inactifs 11 7 7 7 7 
Broch es pour le peigne . 

a 353 115 265198 302 928 327 668 329 188 326 196 
b 573 268 349 574 488 924 531 216 556 028 624 002 

Broch es pour le carde· a 160 941 80 383 83 592 89 568 83 509 85 889 
b 193 611 97 793 103 122 110 448 101 542 108 266 

Metiers mecaniques 
. a 8 557 1966 2150 2 486 1507 2 686 

•, - b 8 583 2 073 2 229 2 615 2 630 2 752 
Ouvriers b 28 720 14 759 16 911 18 339 19 285 20 821 

Industrie des tricotages 

Etablissements actifs . 3 8 8 8 8 
Etablissements inactifs 5 - - - -
Ouvr. occupes aux met. et aux mach. 

pour tric. !es bas b 4252 1 427 1325 1442 1823 2 150 

Industrie de lin 

:Etabliss~ments actifs . I 
1 - 1 1 1 :Etablissements inactifs 1 - - - -

Broch es a 21 700 - 5 500 5 500 6696 9 377 
b 21 700 - 5 500 5 500 13 024 18 412 

Metiers a tisser a 1100 - 332 ~32 339 417 . 
b 1100 425 425 480 696 -

Ouvriers b 3 797 - 716 716 1 048 1 195 

Industrie de jute I 
Etablissements actifs . 3 3 3 3 3 Etablissements inactifs - - - - -
Broch es a 15 745 12 609 14 597 15 281 16 275 17 439 

b 31 490 16 086 18 074 21430 28 590 29892 
Metiers a tisser a 1140 806 849 1068 1016 1044 

b 1140 806 849 1 068 1 284 1358 
Ouvriers b 5 178 3 080 3 328 3 955 4 987 5199 

a a nombre effectif de broches ou de metiers en activite, b nombre de broches ou de metiers en activite et d'ouvriers 
occupes dans toutes !es trois equipes (pour l'annee 1914-59 heures de travail par semaine, apres la guerre 46 heures de travaił 
par semaine). 

N o t e. Les cltiffres ci-dessus concernent !es etabfissernents appartenant au Syndicat de l'Industrie Textile en Pologne. 
Le Syndicat embrasse !es etablissemets plus importans, surtout ceux du district industriel de Łódź et de Varsovie. 

S o u r c e: Donnes du Syndicat de !'Industrie Textile en Pologne . 



STIPIPIB OBR KAUf PJl\nnscHl\fT 
Organ des Kaufmannsverbandes der Stadt Lodz 

Lodz. den 15. Februar 1928. 

Polen und die Leipziger Messe. 
lm Zeichen der bevorstehenclen deutsch-polnischen Wirtschaftsverstiindigong. Die Leipziger Veran.
staltung im Lichte der einzelnen Ettappen der polnischen Wirtschafsentwiclllung. Polen ais Kiiufer 

ond Aussteller. lntensivierun• der deutsch-polnischen Wirtschafsbeziehungen. 

Von Dr. Fritz Seifter-Bielitz. 

Polen und Deutschłand stehen gegenwiirtig im 
Zeichen der nahe bevorstehenden Wirtschaftsver
stiindigung. Damit hiingt es psychologisch zusammen, 
dass die diesjiihrige Leipziger Friijahrsmesse ein viel 
lebhafteres Echo bei den polnischen Einkiiuiern und 
Ausstellern hervorruft, als in den letzten Jahren, da 
Polen trotz Zollkrieges immer an dieser grossten 
Messe der Welt sich lebha{t beteiligt hat. Denn wie 
iiberall, ist man sich auch bei uns dariiber im Klaren, 
dass die Leipziger Messe di~ repriisentative Muster
schau ałler Weltindustrien ist und daher ieder wei
tere Ausbau der Wirtschaftsbeziehungen mit dem 
Auslande sich vornehmlich und in erster Linie auf 
diese Messe stiitzen muss. Da heute die polnische 
Industrie und Kaufmannschaft durch die bevorstehende 
Beendigung des Wirtschaftskrieges ermutigt, an eine 
starkere Beteiligung bei der diesjiihrigen Leipziger 
Friihjahrsmesse schreitet, so erscheint es notwendig, 
eine kurze Uebersicht iiber die diesjiihrigen Bezieh
ungen des polnischen Ausstellers und Einkiiufers zur 
Leipziger Messe zu geben. 

Schon vor dem Kriege gab es fiir die Industrie
und Handelswelf der heutigen polnischen Gebiete 
nur eine einzige Messe von internationalem Ruf: die 
Leipziger Messe. Der Grund, warum gerade die 
Leipziger Messe eine solche starke Anziehungskraft 
auf die Handelswelt in Kongresspolen, die polnischen 
Gebiete des friiheren Oesterreich-Ungarn und Ober
schlesien, Posen und Pommerellen ausiibte, liegt vor 
allem in ihrer giinstigen Lage: im Kreuzungspunkt 
Europas, da der Siiden mit dem Norden und der 
Westen mit dem Osten sich nahe beriihren. Ein 
weiterer Ansporn fiir den starken Besuch des pol
nischen Kaufmanns in Leipzig war sein Charakter 
ais industrieller Schwerpunkt: urn Leipzig herum 
sind grosse und wichtige lndustriezweige Deutsch
lands konzentriert, deren Erzeugnisse fiir den pol
nischen Markt eine ausschlaggebende Rolle spielen 
und deren Zerbrechlichkeit auf den Vertrieb durch 
eine Messe besonders angewiesen ist. Man denke 
nur an die Spielwaren, Glaswaren, Porzellanwaren 
urid KP,ramiken, Kurz- Bijouterie und Holzwaren so
wie an. die Textil- und Metallwaren. Die stiindig wach
sende Besucherzahl aus den heute polnischen Ge
bieten beweist deutlich das zunehmende Interesse 
und Verstiindnis fiir die Bedeutung des Leipziger 
Rendezvousortes. 

Der Krieg und die nachfolgende Kriegszeit bis 
etwa 1920 haben diese Entwicklung zwangsliiufig 
einigermassen zum Stillstand gebracht. Gleich nach 
dem Abschluss des polnisch-russischen Krieges im 
Jahre 1920, da Polen mit allen Kriiften an den 
Wiederaufbau seiner Wirtschaft schritt, ergab es sich 
von selbst, dass der polnische Einkiiuferstrom, zum 
Teil auch durch den furchtbaren Warenhunger der 
Nachkriegszeit veranlasst, stiirker als bisher sich nach 
Leipzig ergoss. Aber auch die polnische Industrie 
erkannte, wie vorteilhaft eine Beteiligung an ihr war: 
einerseits konnte sie ihrer zerstOrten Betriebe not
wendigen Maschinen und- Anlagen einzukaufen, an
derseits bot die Messe, wohin Einkiiufer aus den 
entferntesten Gegenden der Welt nach Leipzig kamen, 
willkommene Gelegenheit das Ausland mit den ·bis 
dahin wenig bekannten polnischen Spezialerzeug
nissen bekannt zu machen. Was lag niiher, als class 
die polnische Industrie den Wunsch hegte, an der 
Leipziger Messe, auf der "die Produktion fast aller 
Liinder, von den schwersten Maschinen Deutschlands 
bis zum feinsten Luxusgegenstand des Orients ver
treten war, beteiligt zu sein? Von der Leipzig er 
Messe wurde der polnische Aussteller umso will
kommener geheissen, als man iiberzeugt sein musste, 
dass neue Ausstellerkreise auch weitere Einkiiufer 
bringen wiirden. 

Die Zahl der polnischen Besucher der Friih
jahrsmesse stieg so von 250 im Jahre 1921 auf 820 
im Jahre 1922, auf 880 im Jahre 1923, auf 1000 im 
Jahre 1924 und erreichte mit 1750 im Jahre 1925 
eim n Rekord. Auch der Besuch der Herbstmessen 
ist stiindig gewachsen: sie erreichte 830 i. J. 1923 
und betrug i. J. 1924 1300. Diese aufsteigende Ent
wicklung wurde durch eine Reihe von innerwirt
schaftlichen Faktoren begiinstigt vor allem durch die 
Schwankungen der deutschen und polnischen Wiihrung. 
Der Sturz der Polenmark und die fast gleichzeitige 
chronische Entwertung der Papiermark in Deutsch
land losten einen beispiellosen Warenhunger aus und 
fiihrten dazu, class die Beteiligung des polnischen 
Einkiiufers am Leipziger Messengesch.iift ins Breite 
ging. Diese Nachkriegserscheinung der moglichst 
raschen Verwandlung von Geld in Ware durch die 
auch fast gleichzeitig in Deutschland und Polen er
folgte Neueinfiihrung der Goldwiihrung abgelost, die 
aber die Beteiligungsziffer Polens noch erhohte, da 
Polen mit einem Schlage eine erhohte Kaufkraft er-

• 
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langte. Ein rapider Umschwung trat dem Sturz des 
Zloty 1925 und dem gleichzeitigen Ausbruch des 
deutsch-polnischen Zollkrieges ein, der die Besucher
zahl angesichts der einsetzenden Kampfmassnahmen 
auf beiden Seiten wesentlich einschniirte. Dazu ge
sellte sich noch die nach dem Zlotyeinbruch ein
setzende katastrophale Wirtschaftskrise in Polen und 
die allgemeine platzgreifende Vertrauenskrise. Die 
Besucherzahl aus Polen reduzierte sich auf der Leip
ziger Friihjahrsmesse auf 540, auf der Herbstmesse 
des gleichen Jahres attf 390. (Doch war die Leip
ziger Messe so fest im polnischen Wirtschaftsleben 
verankert, dass selbst die Errichtung turmhoher Zoll-

li 
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mauern auf die Dauer dem gegenseitigen Warenaus
tausch, in welchem Leipzig einen gebiihrenden Platz 
einnahm, nicht viel anhaben konnte). Mit der all
miihlichen Besserung der Wirtschaftslage seit Som
mer 1926, der de facto Stabilisierung uod dem all
miihlichen Wiedererwachen der Kaufhaft werden 
die Beziehungen zur Leipziger Messe immer leb
hafter. So liisst sich seit 1827 wieder eine Steige
rung der Beteiligungsziffern feststellen: der polnische 
Massenbesuch ist im Friihjahr 1927 auf 950, im Herbst 
auf 520 angestiegen. 

(Schluss folgt}. 

------------------------------------------------------------------------------------------------------·-----------------------------------------------------------------

Min. Kwiatkows)Ji iiber Polens passive Handelsbilanz. 
Warschau. (Meldung unseres Korrespondenten). 

Der Minister fiir Handel und Industrie Kwiat
kowski hielt vor Pressevertretern eine liingere Rede 
ii ber Polens Handelsbillanz. Der Ministęr sagte, class 
diese Bilanz seit einiger Zeit unter dem Zeichen der 
Passivitiit stehe, und z war aus folgenden Griinden: 
1. hatte Polen die wiihrend des Krieges und nach 
dem Kriege entstandenen Schiiden wieder gutzu
machen, wobei nicht vergessen werden darf, class 
auch der allgemeine Verbrauch im Lande gestiegen 
ist; 2. triigt zu der passiven Handelsbilanz die Not
wendigkeit der Hebung der Landwirtschaft und die 
Notwendigkeit zahlreicher Investitionen bei: ais dritter 
-Grund wiire die Notwendij!keit der Aufnahme einer 
Konkurrenz auf den Weltmiirkten und das beschleu
nigte Tempo der Organisierung der Industrie anzu
sehen. 

Hinsichtlich einer passiven Handelsbilanz steht 
Polen nicht vereinzelt dar. Wenn man den Stand 
der Produktion. Polens im Jahre 1913 mit 100 an
nimmt, so produzierte Europa im Jahre 1926 105, 
die Vereinigten Staaten 126, Zentralamerika 169. 
Daraus ist ersichtlich, class Europa an letzter Stelle 
steht und einen schweren Konkurrenzkampf zu 
kiimpfen hat. 

Was die Handdsbilanz selbst anbelangt, so wandte 
sich der Minister dem polnischen Export zu, wobei 
er Jahresziffern nannte, die die Entwicklung des 
Exports charakterisieren. Dieser wiichst im schnellen 
Tempo. So betrug er im Jahre 1924 1.266 Millionen 
Goldfranken, 1925 1.272 Millionen, 1926 1.306 Mil
lionen, 1927 1.460 Millionen Goldfranken Der Ex
port im Jahre 1926 wies deshalb eine so stattliche 
Ziffer auf, weil sehr viel Getreide aus Polen ausge
fiihrt wurde, wiihrend der Getreideexport im Jahre 
1927 stark zuriickgegangen ist. Der gesamte Export 
musste den neuen Bedingungen angepasst werden, 
die durch den Zollkrieg mit Deutschland entstanden 
w aren. W enn man im J ahre 1926 stiindig auf der 
Suche nach rieuen Absatzmiirkten und -Gebieten 
war, so musste man sich im Jahre 1927 den Kon
junkturen und europiiischen Verhiiltnissen anpassen. 

Minister Kwiatkowski sprach sodann iiber den 
fmport, der am meisten zur Passivitiit der Handels
bilanz beitriigt. Dieser lmP.ort ist im Verhiiltnis zu 
anderen Staaten in Polen nicht besonders gross, ent-

fallen doch nur 25 Goldfranken jiihrlich auf den 
Kopf der Bevolkerung, in der Tschechoslowakei da
gegen 138 Goldfranken, in Finnland sogar 175 und 
in Ungarn 89 Goldfranken. Nach der Meinung des 
Ministers, konne somit unter den gegebenen Ver
hiiltnissen keine Rede sein von einer Unterbindung 
des Imports nach Polen. Der Minister teilt den Im
port in drei Warengruppen ein. Zur ersten Gruppe 
gehoren alle unumgiinglich notwendigen bzw. die 
Bedarfsartikel, wie Lebensmittel, die in Polen nicht 
erhiiltlich sind, Speisefette, Heringe, Bau- und Heiz
material, Rohstoffe, Wolle, Baumwolle, technische Oele 
und Fette, Halbrohstoffe und Maschinen. Im Jahre 
1924 betrug der Import der Waren dieser Gruppe 
57.4 Prezent des Gesamtimports, im Jahre 1926 aber 
bereits 78,2 Prozent. Zur zweiten Gruppe gehoren 
Waren, deren Import noch geregelt werden muss, 
ganz unabhiingig von der Handelsbilanz und der Wirt
schaftspolitik, und zwar handelt es sich hier urn 
niitzliche und Luxuswaren. Im Jahre 1924 betrug 
der Import in dieser Gruppe 30,1 Prozent und im 
Jahre 1927 14,6 Prozent. Daraus ist zu ersehen, 
class der Import von Luxuswaren bereits auf ein 
Minimum gefallen ist. Zur dritten Gruppe gehoren 
ausschliesslich Luxuswaren, die eigentlich nicht ein
gefiihrt werden sollten. Und es ist auch in dem 
Zeitraum von 1924 bis 1927 ein Riickgang im Import 
von Luxuswaren zugunsten des Imports von Bedarfs
artikeln zu beobachten. Eine Sperrung der polni
schen Grenzen fiir den Import konne daher nicht 
angeordnet werden, im Gegenteil: mit der Entwick
lung des Wirtschaftslebens in Polen wird sich dieser 
Import stiindig steigern. Man muss nur eine ratio
nelle Politik betreiben, damit die Einfuhr zugunsten 
des Landes vor sich geht. 

Zum Schluss sprach der Minister iiber die Ver
schiedenheit der Preise in Pofen und erkliirte, eine 
besondere Kommission, die mit der Preispriifung in 
den verschiedenen Stiidten Polens beauftragt worden 
war, habe nur geringe Unterschiede in den Engr0s
Preisen, dafiir aber umso bedeutendere in den De
tail-Preisen zwischen Stadt und Stadt, ja sogar in 
ein. und derselben Stadt festgestellt. Oiese Erschei
nung ist allerdings zu bekiimpfen. Was die T euerung 
anbetrifft, so kiindigte der Minister eine Revision des 
Steuersystems an, damit der Handel nach Moglich
keit entlastet werde. 
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Die Bank von Polen 
erteilt eine Dividende von 14 Prozent. 

Warschau, 10. Februar. (Eigenmeldung.) Heute 
vormittag fand im Gebaude der Bank von Polen die 
ordentliche Generalversammlung der Aktionare statt. 
Den Vorsitz fiihrte der Prases der Bank, Herr Kar
pinski in Assistenz des Vizepriises Dr. Młynarski und 
des Generaldirektors Dr. Mieczkowski. Unter den 
erschienen Conseilroitgliedern befand sich auch der 
amerikanische Finanzbeirat Herr Charles Dewey. An 
der Versammlung nahmen 339 Aktionare teil, die 
361 663 Aktien reprasentieren und iiber 11 644 Stim
men verfiigen. 

Der Rechenschaftsbericht fiir das Jahr 1927 ein
schliesslich der Bilanz sowie der Gewinn- und Ver
lustkonti, der Verschlag auf Verteilung des Reinge
winnes und der Bericht der Revisionskommission 
wurden nach kurzer Aussprache einstimmig ange
nommen, worauf die Versamm1ung die Aufnahme des 
amerikanischen Finanzbeirats Herrn Dewey als ko
optiertes Conseilrnitglied einstimmig bestatigte. Auf 
Antrag des Prasidiums wurde fiir die Mitglieder des 

Rates und der Revisiom;kommission eine Entschiidi
gung in der Hohe von 200 Zloty fiir jede Sitzung 
festgesetzt. 

Die Divideru:łe fiir die Aktionare betragt 14 Pro
zent, d. h. 14 Zloty von jeder Aktie. Die Auszah
lung der Dividende beginnt am 11. f ebruar. 

Schliesslich schritt man zu den Wahlen. Es 
wurde das neue Ratsmitglied Herr Dewey bestatigt 
und 4 neue Ratsmitglieder gewahlt, die Herren Groh
mann (Lodz), Fudakowskf, Tomaszewski und Fajans. 

Die Bank Polski hat in ihren Rechenschafts
bericht, einen Ausweis iiber unbrauchbare und im 
vorigen Jahre vernichtete Banknoten aufgenommen. 

Danach wurden insgesamt 12 060 OOO Banknoten 
auf die Gesamtsumme von 398 700 OOO ZL verbrannt 
und z war: 76 OOO Scheine zu 500 ZL, 1113 OOO zu 
100 ZL, 2 130 OOO zu 50 Zloty 1. Emission, 134 OOO 
zu 50 Zloty 2. Emission, 4 689 OOO zu 20 Zloty 1. 
Emission, 144 OOO zu 20 Zloty 2. Emission, 3 753 OOO 
zu 10 ZL 1. Emission und 1000 zu 80 ZL 2. Emission 

Marktberichte. 
Lodzer Textilmarkt. 

In der 'vergangenen Woche herrschte auf dem 
Lodzer Man uf akt urw aren mark t ein verhaltnis
massig schwacher Verkehr. Die Zahl der Kunden, 
die aus der Provinz eintrafen, urn Einkaufe zu tatigen, 
war gering. Die Nachfrage nach Woll· und Seiden
waren, wie Crepe de Chine und Crepe-Satin, wurden 
am stiirksten gesucht. Aus der Provinz wird grosser 
Bedarf an Wollwaren gemeldet. In Lodzer Handels
kreisen wird dariiber Klage gefohrt, class die Kunden 
jetzt Warenlieferungen gegen verhaltnismiissig langen 
Kredit (5 bis 6 Monate) verlangen. Die Folge hier
von aber ist empfindlicher Geldmangel, unter dem 
die Kaufleute zu leiden haben. Was die von einer 
Gruppe Lodzer Grossindustriellen beschlossene Er
hohung der Preise fiir gedruckte Sommerwaren anbe
langt, so nimmt man in kaufmiinnischen Kreisen an, 
class es bei der jetzigen ungiinstigen Konjunktur fiirs 
erste unmoglich sein werde, diesen Beschluss in die 
Tat umzusetzen. Die Kunden weigern sich niimlich 
ganz entschieden, gegen hohere Preise Waren ein
zukaufen. Vorlaufig werden diese Waren - es soll 
sich urn lagernde Vorriite handeln - noch zu den 
alteo Preisen abgegeben. 

In der Trikotagen- und Strumpfbranche 
machen sich bereits die ersten Anfiinge der Friih
iahrs- und Sommersaison bemerkbar. Man hat schon 
verschiedentlich angefangen, sich mit F riihjahrs- und 
Sommerwaren einzudecken. Doch hiilt man sich im 
allgemeinen vor grosseren Einkiiufen noch zuriick, 
was auf die hohen Preise zuriickzufiihren ist, die im 
Vergleich zum Vorjahr urn 20 bis 30 Proz. gestiegen 
sind. Man hofft auf eine gute Konjunktur in der 
b~vorstehenden Saison. 

Zunahme der Lodzer Textilwarenausiuhr. I 
Nach Berechnungen der statistischen Abteilung / 

des Lodzer Magistrats wurden im La uf e des verflos-

senen Jahres aus dem Lodzer lndustriebezirk 6 652 987 
Kilogramm Textilwaren im Werte von 71 798 OOO ZL 
ins Ausland ausgefiihrt. Im Vergleich zum Jahre 
1926 ist die Warenausfuhr hinsichtlich des Gewichts 
urn 47 sowie hinsichtlich des Wertes urn 67 Prozent 
gestie gen. 

Der Lodzer Kolonialwarenmarkt. 

Im Kolonialwarenhandel war in der letzten Woche 
eine iiberaus lebhafte Nachfrage zu verzeichnen. Die 
meisten Handler sind niimlich zurzeit bestrebt, sich 
moglichst grosse Vorriite anzuschaffen. Dies ist nicht 
nur auf die bevorstehende Vorfeiertagssaison zuriickzu
fiihren. sondern auch darauf, class demnachst eine Valo
risierung des Zolltarifs eingefiihrt werden wird, die e'ine 
72prozentige Erhohung des Zolls und im Zusammenhang 
damit eine 30 prozentige Erhohung der Kolonialwa
renpreise zur F olge hahen wird. Im Auslande sind 
die Preise fiir Gew(irze gestiegen. Man zahlte fiir 
50 Kilogramm Pfeffer 160 Schilling, fiir 50 Kilogramm 
Kaffee Rio Nr. 7 72 Schilling. Dies hat jedoch auf 
den inliindischen Markt noch keinen Einfluss ausge
iibt, weil im Lande bedeutende Vorriite an diesen 
Artikeln verhanden sind. 

Lodzer Ledermarkt. 
In der Lederbranche hat der Geschiiftsverkehr 

sowohl im Handel mit Hartleder als auch im Handel 
mit Weichleder eine weitere Belebung erfahren. An 
gewissen ausliindischen Ledersorten ist sogar Mangel 
eingetreten. Die bekannte Pariser Firma „Grison" 
hat die Preise fiir ihre Erzeugnisse urn 1 O Prozent 
erhoht Den Abnehmern werden zurzeit schwere 
Bedingungen gestellt: 25 Prozent bar, Rest in vier
monatigen Wechseln. Das Hartleder ist urn 1,50 ZL 
pro Kilo teurer geworden. Dies ist auf die Preis
steigerung zuriickzufiihren, die die Rohhiiute in letzter 
Zeit erfahren haben. 
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Die Lage der Bielitz-Bialaer Industrie. 
(Von unserem Bielitzer Korrespond ente n.) 

Ueberblickt man die allgemeine Lage des Bielitz• 
Bialaer Industriezentrums zu Begino des neuen Jahres, 
dann kommt man zu dem Schluss, class die Auspizien, 
unter denen der Uehergang ins neue Jahr vollzogen 
wurde, keine ungiinstigen sind. Di'e konstant blei
bende Stabilitiit im Wirtschaftsleben Polens hat die 
erhofften Riickwirkungen im Bielitz-Bialaer lndustrie
zentrum gehabt. 

Auf ein gutes Geschiiftsjahr blickt ' die Textiłin· 
dustrie zuriick. Im wesentlichen sind alle Zweige 
derselben, die durch Jahre hindurch iiber schlechten 
Geschiiftsgang zu klagen hatten, gut beschiiftigt. Al
lerdings darf nicht vergessen werden, dass diese 
Industrie mehr eine Mengen- als eine Preiskonjunk
tur mitmacht. Der Auftragseingang sowohl vom ln
als auch aus dem Auslande ist gut, doch sind die 
Preise gedriickt. Ueberdies wirkt ais unangenehmer 
Umstand die Ansammlung von recht erheblichen Lager
iiberstiinden aus der Wintersaison nach. Wiihrend 
Ueberzieher- und Winterrocksto'ffe fast giinzlich aus
verkauft sind, sind grossere Lager in feinen Anzug
stoffen zuriickgeblieben. In der Nachfrage des Kon
sums hat sich gegenwiirtig insofern ein Umschwung 
vollzogen, ais der Bedarf mehr auf mittlere Sorten 
g1::richtet ist. Der Beschiiftigungsgrad wird ais ver
hiiltnismiissig gut bezeicbnet. Die meisten Betriebe 
erreichen eine Kapazitiit von anniihernd 90 Prozent 
des Vorkriegsniveaus. Dies gilt namentlich fiir die 
Webereien. Hand in Hand damit geht der erhohte 
Beschiiftigungsgrad bei den Fiirbereien und Appre· 
turen. Der Zahlungseingang ist im allgemeinen nicht 
schlecht, wird aber ais schleppend bezeichnet. Die 
Griinde hierfiir sind vornehmlich in der ungiinstigen 
Wetterlage zu suchen, da das Geschiift durch die 

F alliterklarungen. 
Gestem verhandelte die Handelsabteilung_ des 

Lodzer Bezirksgerichts gegen die Firma Młotkiewicz, 
Sienkiewicza 56. Diese Firma befand sich seinerzeit 
in der Kilinskiego 5. Da sie spater nach der Sien
kiewicza 56 iibersiedelte, und, infolgedessen grosse 
Ausgabe hatte, nahm Mortkiewicz bei dem Kaufmann 
Głowiński eine Anleihe von 11 OOO Złoty auf. Gleich 
nach der Verlegung des Geschafts verschrieb er sein 
ganzes Vermogen seinem minderjahrigen Sohne Ro
muald, so dass er formell nichts mehr besass und 
deshalb keine Schulden mehr bezahlte. Der Bevolł
machtigte Głowińskis, Rechtsanwalt Schweidler, be
antragte daher beim Handelsgericht die Firma Młot
kiewicz fiir fallit zu erkliiren. Das Gzricht gab 
diesem Antrag statt und ernannte zum Verwalter der 
Konkursmasse Herm Leopold Rosenbaum. 

* 
Die Handelsabteilung des Lodzer Bezirksgerichts 

verhandelte gestem gegen die Firma Br. Siuta, Pe
trikauer 92, gegen die die Glaubiger dieser Firma 
Eigenberg, Bude, Kaludra, Gross und andere Fallit
erklarung beantragt hatten. Das Gericht verhangte 
iiber die Firma das Konkursverfahren und emannte 
zum Verwalter der Konkursmasse Herm Arkadiusz 
Juszkiewicz. 

anhaltend warme Witterung erst sehr spiit in Fluss 
gekommen ist. Auch die spiite Einbringung der 
Ernte in diesem Jahre hat die Geschiiftsabwicklung 
verzogert. So kommt es, dass gerade in diesem Jahre 
ausserordentlich viel Retourware zu verzeichnen ist. 

Zwei Probleme stehen gegenwiirtig im Vorder· 
grund der lnteressen der Bielitz-Bialaer Textilindu
strie: die Zollvalorisierung und die neue Kreditnorm 
der Polnischen Bank, die bekanntlich mit dem 1. 
Januar im Wege der Privatbanken Industrie und 
Handel den Lombardkredit auf sechs Monate erstreckt 
hat. Wiewohl gerade ein grosser T eil der Industrie, 
vorwiegend die kongresspolnische. seit langem zum 
Schutze der eigenen Produktion fiir eine Valori
sierung der Zoile eintritt, ist die Bielitz-Bialaer Tex
tilndustrie an einer solchen weniger interessiert. 

Die Hanf- und Juteindustrie hat nach Beendigung 
des zehnwochigen Streiks die Arbeit wieder in friihe· 
rem Umfange aufl!enommen und war bis vor kurzem 
mit der Aufarbeitung der riickstiindigen Auftriige 
beschiiftigt. Der Eingang neuer Bestellungen in dieser 
Industrie liisst vorderhand noch zu wiinchen iibrig. 
Ob in den niichsten Monaten eine Wandlung eintritt, 
hiingt von der Stellungnahme der Zuckerindustrie 
zur Frage des Siicke-Einkaufes fiir die Herbstkam
pagne 1928 ab. Eine Reduktion des Arbeiterstandes 
ist bisher noch nicht durchgefiihrt worden. Die 
letzthin gewiihrten Lohnerhohungen haben den Ex
port der Fabrikate der Hanf- und Juteindustrie in 
ungiinstigem Sinne beeinflusst. Es muss daher die 
Ausfuhr nach den einzelnen Relationen vollkommen 
aufgegeben werden, wogegen die noch verbliebene:n 
Exportgebiete nur mit den grossten Opfem behauptet 
werden konnen. 

Auszeichnung Lodzer Firmen aui der 
Smyrnaer Messe. 

Die Handels- und lndustriekammer in Smyrna 
veroffentlicht ein Verzeichnis der Lodzer T extilfirmen, 
die an der Messe in Smyrna teilgenommen haben 
und mit goldenen und silbemen Medaillen ausge
zeichnet wurden. Goldene Medaillen erhielten: Akt -
Ges. der Pabianicer Fabrik fiir Baumwollerzeugnisse 
von Krusche und Ender, Akt.-Ges. der Baumwoll
erzeugnisse von Ludwig Geyer, Theodor Finster, 
Jakob Hirschberg und Wilczynski, Hermann Faust 
und Co., Czenstochauer Fabrik fiir Textilerzeugnisse, 
Widzewer Baumwollmanufaktur. Die silbeme Me
daille erhielten: Firedenberg, Michał Glaser, Schlos
sersche Baumwollspinnerei und Weberei, T. A. Ka
szub und Kryłowiecki, Adolf Daube. 

Zahlungseinstellung einer Lodzer Garnfirma. 
Gestem verbreitete sich die Nachricht von der 

Zahlungseinstellung einer grosseren Lodzer Garn
firma. Wie uns mitgeteilt wird, handelt es sich urn 
die Firma Berlinermann von der Brzezinska-Strasse, 
die ihre Zahlungen eingestellt und die Glaubiger urn 
eine halbe Million Zloty geschadigt hat. 
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W wielkim wyborze 

Jedwabie, tiule, koronki, wstążki, dżety 
guz i ki i t. p. 

,,Adelireres'' 
~~Łódź 

ulica Piotrkowska Nr. ·65. Telefon Nr. 69-07. 
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H. Pink el 
Łódź 

·ul. Piotrkowska 58. 

\1$C=+C=+c==+c=+<==+~ai'lt===>ł===>+=::>+=::>~+==>r.1 

9 ł 
Q Fabryka :· ł 

~ wyrobów dzianych I 
I L. fru~htgnrten ł 
ł przeniesiona · została na ulicę Q 
a a 

6 Piotrkowsk~ 61 6 
ij ij 
ij ~~~ u 
ij • ij 

! Telefon Nr. 5-92 
l 
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U nej fabryki wchodzące podług ij 
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Następny numer 

,,Głosu Kupiectwa'' 
zawierać będzie 

Specialny dodatek 
voświęcony ubezpieczeniom. 

CHŁOPIEC 
na posyłki potrzebny do ekspedy
cji Rubinsteina, Piotrkowska 85. 

PDłaECZ i liRDSS I 
Lódź, ul. Piotrkowska 33 

Tel. 13'.-26 

Sprzedaż przędzy bawełnianej 

w·szelkich .numerów i gatunków 
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i Sp. Rkc. S 
~ ODDZIAŁY: w Warszawie, Lwowie, ~ 
I~-=-- Białymstoku, Śniatyniu, Czerniow- 1~-= cach, Gałaczu i w Jassach. = ~ : = = = 
~ CENTRALA: . ~ 

ŁÓDŻ, Piotrkowska 62, tel. 207, 2469. 

1 · Własne składy towarowe: W ólczań- i 
~ ska 73, tel. 4007. I 
i Reprezentanci we wszystkich więk- i 
~'=-~--=;- szych miastach kraju i zagranicy. ~-~-~-=_:_ 

Transporty krajowe i zagraniczne. 
I . Clenie. Magazynowanie. Inkaso. Asekuracja. . I 
~~~;;~;;;,;;.~~;-.;~~~~~;,;;;;;;;~~I~~~~~~~~ 
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~i J. li 1 ro~wor1k1· 1~ =% §= s =::;: 

=I Lo' dz' :_i ~~ 
== ~ 
~~ §= 

~ E= 
=~ ul. Piotrkowska 61 ~ ~ ~ === §:::=:i I Telefon 19-31 != 
::s==E --
c:= E_ ~ =: iss 

~ --
=~ ~ I= :.c: % 

~ i~ 
=== ~§ 

I Wyrób płótna sztywnego, ~= 
~I jutowego i lnianego, płót- I_ 
~I na do pakowania oraz wor· I 
== ~= I ków i sienników. I 
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·------------------------------------------------------------------------· 

,,SPEDPOL'' 
Towarzystwo dla międzyna

rodowych i krajowych 
transportów 

Wł. Julian Rainer 
Lódź 

ulica Traugutta Nr. 2. 
Telefon Nr. 5-28; 59-75. 

Ekspedycja, clenie i finan-. 
sowan1e. 

I ! 
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Drukarnia Państwowa w Ledzi, ul. Piotrkowska Nr. 85. telefon 29. - 139128. 


